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OSTRZE ooGOLENłA

znane ze swej dobroci ostrze do golenia
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Budzi się wśród ludzi kulturalnych 
w  Polsce odpór przeciw  niszczycielskim 
wpływom  prasy brukowej. Budzi się reak- 
kcja przeciw  temu zalewow i ordynarności, 
ignorancji i braku w szelk iego poczucia 
odpowiedzialności, jaki przelew a się przez 
szpalty prasy pozbawionej busoli przeko
nań. a k ierow anej tylko kalkulacjami fi- 
nansowemi lub poldycznem i ambicjami 
sprytnych wydawców. Prasa ta rośnie 
w  nakładach i w p ływ ie na bezkrytyczne 
masy, rośn ie ,-gdyż przystosowuje się do 
n isk iego poziomu ich kultury, gdyż schle
bia ich upodobaniom, instynktom i zawi- 
ściom. gdyż oszczędza im wysiłku m yśle
nia i wydawania sądu. Redakcja dzienni
ka brukowego, pozbawiona poczucia od
powiedzialności za słowo drukowane," rzu
ca z przerażającą lekkomyślnością w  tłu
m y hasła, które mogą je j przysporzyć czy
teln ików , nie myśląc, lub nawet nie bę
dąc zdolną do pomyślenia, że hasła te 
ogłupiają i demoralizują, że szkodzą inte
resom państwa i hamują wychowanie oby
watelskie. Pryw atn ie współpracownik ta
k iego  pisma zapewnia, że n ie ma nic 
wspólnego z „kierunkiem '* brukowca, przy 
wyborach glosuje na listę zwalczaną przez 
swój dziennik, a jednak —  pod wpływem 
tej lub innej konieczności —  bierze udział 
w  kampanji brukowca, prowadzonej prze
ciw  kulturze i interesom publicznym.

Pism a „popularne1* i sensacyjne żeru
ją głównie na złych instynktach i skłon
nościach tłumu. Żerują na ksenotobji i na 
szowinizm ie, na niechęciach dzielnicowych 
lub klasowych, na zaciekawieniu mas dla 
skandalów', zbrodni i tragedyj rodzinnych. 
Mussolini zabronił pibać o t. z w  „dram a
tach namiętności'', słusznie wldhąc w ta
k ie j lekturze niebezpieczeństwo złego, na
śladowczego oddziaływania na czytelników'. 
Prasa popularna jednak bez sensacji kry- 
m inalno-skardalicznej przestałaby żyć, one 
są je j pow ietrzem  i pokarmem. D zienni
karz sensacyjny ugania się w ieczn ie za tą 
strawą, szuka je j w  polityce, na ulicy, 
w życiu rod/innem. Jego nic n ie obchodzi 
in teres ogólny', nie istnieją dla n iego pra
widła moralne. Ogłaszam skandale, w ięc 
jestem  —  oto jego dewiza.

Niech wr kraju  prze jaw i się jaki mod
ny prąd, lub jeden z tych wstrząsów', któ
rym  tak często ulega dusza tłumu, a dzien
n ik  popularny natychmiast nastawna żagle 
pod pomyślne wiatry. Gdyż dziennik taki 
żyje pochlebianiem gustom popularnym. 
Raz będzie skrajnie sejmokratycznym, to 
znów, gdy gusta się zmienią —■ antysejmo- 
wym, gdyby —  jak ktoś pow iedzia ł —  
większość jego czyteln ików  składała sję 
z  ludzi garbatych, to  chwaliłby codziennie 
w dzięk  i urcdę garbusów'.

P rzez  dwa dm toczyła się w  krakow
skim sądzie walka z icdnym ze szkodli
wych przejaw ów  „publicystyki** prasy sen

sacyjnej. "Wydawca usiłował nadać je j cha-,

rakter w alk i politycznej, co w ięcej, usiło
wał ze swej ordynarnej, p łytk iej, szKodli- 
w'ej kampanji antyczeskiej zrobić coś w  ro 
dzaju „działalności patriotycznej**. Prof. 
Mysłakowski odparł z miesca te zuchwałe 
uroszczenia. Z  Czechami możemy się kłó
cić w  jednych, a współpracować w  drugich 
sprawach. A le  polem ika, czy nawet walka 
n ie ma m c wspólnego z ordynarną hecą, 
z wykpiwaniem  państwa, z przejaskraw ia
niem drobnostek dla wywołania w  kraju 
nastrojów? antyczeskich. Jest obow iązkiem  
d r ien r:ka informować o sąsiadach rzete l
nie, zarówno o przyjaciołach, jak i w ro 
gach, gdyż fałszywe sądy są podstawą fa ł
szywych dążeń i szkodliwych czynów7 po
litycznych. N ie jesteśmy czechofilam i i n ie 
propagujem y żadnej własnej polityki wo
bec Czechów', możemy także zrozumieć 
powody niechęci do Czechów', wyrażane 
m ni;jw7ięcej rzeczowo i poważnie przez 
„Czas“ , ale to, co pisał „111. K u rjer Codz.“ , 
n ie jest żadną polityką, a tylko bezzasad
ną, iiiepowrażną w  argumentach, ordynar
ną w tonie, przykrą pod każdym w zg lę
dem hecą. Ze śmietnika • tych artykułów, 
które dziś w/ sądzie odczytano, zerwany 
został sztandar narodowy, którymi wydaw
ca chciał osłonić swoją „patrjotyczną** 
kampanję. Ogromne zainteresowanie tym 
procesem dowodzi, że rozsądniejsza pu
bliczność ma inż dość szczucia prasy „ku- 
rjerkowej**. B lisk ie procesy' Nowacz/ń- 
skiego i K. M. M orawskiego pogłębią 
wartki już nurt tego zdrowego protestu. 
Prof. Mysłakowski wyświadczy! dobrej 
sprawno w ielką przysługę, stanąwszy od
ważnie w7 szranki i zam ieniwszy na dwrn 
dni salę sądową w' pole w alk i o jakotako 
przyzwoity i jakotako kulturalny poziom 
dziennikarstwa „knrjerkowego**. ax

odnowicielem zdrowia w sezonie wiosennym, który rozpoczynamy już

1-go kwietnia.

CUNY ZNIŻONE!!!
Inform acji żądać — 

mieszkania zam awiać przez

ZDROJOWY.

P i ł s u d s k i  w  C h e r b o u r g .
Paryż, 26. 3. (P A T ) Ambasada otrzymała 

drogą radjową zawiadomienie, że kisn.rtorpe 
dowiec „Wicher**, na ktorego pokładzie znaj
duje sic jadący z Madery marsz. Piłsudski, 
zawinie do portu w Cherbourg dzisiaj w ie
czór lub jutro nad ranem. Ambasador Chła
powski wyjeżdża dzisiaj w towarzystwie at
tache wojskowego pułk. Błeszyńskiego do 
Cherbourga na spotkanie 'marszałka Piłsud
skiego.

P. ZALESKI JEDZIE NA SPOTKANIE.
Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.). Bawiący w Pa

ryżu min. spr. za,g«-. Rzplitej p. Zaleski uda 
się prawdopodobnie do Cherbourga na spotka
nie marsz. Piłsudskiego. Prawdopodobnie min.

Piłsudski zatrzyma się w Cherbourgu jeden 
dzień, poezem drogą lądową uda się do Po ki.

„WICHER** PODLEGA MIN. PISUDSKIEMU.
Warszawa.. 26, jy  (Tel Sb). W zwl"?.ku 7. po

dróżą, „W ichrllp  nie będzie nLinteresroącein 
doniesienie, że dow ództw o floty w Gdyni zu 
pełnię, nic je!śt powiadomione o obecnych ru
chach  ,.,Wićhra“ Z ch w ilą  gdy odpłynął k Gdy
ni w dn. 14 bm. „Wicher** 7,ostał detaszowany - 
do  szefostwa m ary n ark i wojennej • w- Warsza
wie, skąd kapitan Morgenstern otrzymuje bez
pośrednie rozkazy i dokąd skierowuje trwf 
meldunki. „Wicher** podlega w grinicD tęczy 
ministrowi spr. wojskowrych, który dyryguje 
jego rucnami.

Cło od zapalniczek'

PAPIER TANIEJE.
Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.). Na ogólnrm ze

braniu związku papierni polskich po anowio- 
no obniżyć cenę papieru rotacyjnego o 7 } i% , 
a innych o 4 do 8  %.

CZAS LETNI W  URZĘDACH
Warszawa, 20. 3. (Telof. wh). W dn. 1

kwietnia we wszystkich ministerstwach i in
stytucjach państwowych rozpoczynać się be- 
dzie urzędowanie w c-zasio letnim o godz. 8 
rano i trwać bedzm do aoclz. 15.

POCIĄGI Z SZYBKOŚCIĄ 110 KLM.
Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Ministerstwa) 

Komunikacji opracowało dwa projekty paro
wozów dla pociągów kurjerskich, których 
szybkość maksymalna wynosić będzie. 110 
kim. na godzinę. Budowę trzech próbnych 
parowozów rozpoczęto.

SPRAWA SZKÓŁ ŚLĄSKICH PRZED 
TRYBUNAŁEM W  HADZE.

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.). Na 14, kwietnia 
wyznaczono nadzwyczajną sesję stałego Mię
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze celem rozpatrzenia sprawy niemiec
kiego szkolnictwa mniejszościowego na Ślą
sku. Chodzi tu o egzaminy, przeprowadzone 
na Śląsku przez rzeczoznawcę Maurera, które 
wypadły na korzyść mniejszości niemieckiej*

Warszawa, 26. *3. (Tclef. wł.). .Ukazało się 
rozporządzenie ministrów skarbu, przemysłu i 
rolnictwa w s-prawie podwyższenia cla od za- 

1 pałek, zapalniczek i kamieni do zapalniczek. 
Według tego rozporządzenia, .pobierane będzie 
cło W wysokości 40 zł- od ICO kg. normalnych 
zapałek. Zapałki przywożone za pozwoleniem 
min. skarbu -wolne będą od cła. Wszelkiego 
rodzaju zapalniczki, również elektryczne, a tak 
że przeznaczone do umocowania we wszelkich 
środkach lokomocji oraz inne przyrządy do nie
cenia ognia, wykonane częściowo lub całkowi
cie z kosztownych materjałów oraz pozłacane 
i posrebrzane o wadze sztuki 60 gramów7 1 
mniej, będą clone w wysokości 15 zł. od sztu
ki. Zapalniczki wykonane z pospolitego metalu, 
ważące 60 gramów i mniej cione będą w wy

sokości 1800 z! od 100 kg., a od sztuki 4 zb 
Kamienie do zapalniczek optacaią cło v, .wy
sokości 1500 zł. od 100 kg. Powyższe rozpo
rządzenie wchodzi w życie od 28 marca b. m 

„STRZELEC**-- A  PODATKI.
Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Izby skar

bowe zostały zawiadomiono o decyzji mini
stra skarbu, który zwolnił od państwowego 
podatku przemysłowego począwszy od roku 
1931 jarmarczne budy strzeleckie, zorganizo
wane i prowadzone przez Związek Strzelecki.

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia, że zakłady naukowe pry
watne, choćby były obliczone na zysk, są 
zwolnione od państwowego podatku przemy
słowego, o ile są prowadzone za zezwoleniem 
Ministerstwa WB. i OP.

Budowa Bib!. Jag. rozpocznie się?
Warsza tra 26. 3. (Telef. wł.). Agencja 

„Iskra** komunikuje, że w zw iązku z konferen
cją premjera Sławka z rekiorem Uniw. Jagiel- 
lońsk ego prof. Załęskim odbyta po porozumie
niu się z zainteresowanemi ministerstwami, mo 

i żna uważać, ze budowa Biblioteki Jagielloń
skiej w roku bież. jest zapewn.ona

OFICEROWIE W DYPLOMACJI,

Warszawa 26. 3. (Tclef. wł.). „Dziennik 
Peirsonalny M/o. Spratw Wojsk. donosi, że 
przedłużono stan nieczynny do 1 marca, 1932 r. 
pułk. Józefowi Beckowi, wicemiu. spraw zagr. 
Major dypl. Stan. Próchnicki przydzielony zo
stał do 21 maja b. r. do dyspozycji min. spraw 
zagranicznych.

W arszawa, 26. 3. (P A T )  W dniu wczo
rajszym wylądowali nasi lotnicy kpt. ókar- 
ża iiski i nor inź. M arkiew icz w m iejsco

wości Luebo.

DŻWINA GROZI WYLEWEM.
Wilno (PAT). „Słowo** donosi, że miesz 

kańcj' z nad Dżwiny przystąpili do sypania 
wałów ochronnych przed powodzią. Również 
i po stronie sowieckiej prowadzane są gorącz
kowe przygotowania nad nbezp-cczeniem brze
gów Dżwiny przed wylewem. W  ubiegłym ro
ku na wiosnę woda zalała 4 wsie sowieckief 
położone w tej okolicy.

KONFERENCJE GRANICZNE.
Walno (PAT). W  związku zc zbliżająccml 

się robotami polnemi. odbyła się na terenie od
cinku granicznego Olkleuiki konferencja polsko 
litewska, poświęcona uregulowaniu sprawy 
wydawania przepustek rolnikom., których grun
ty przedzielone są lin ją grniTczn:’ . i)

LOTERJA KLASOWA.
Warszawa 26. 3. (Tdef. wl.). W  dniu dzi

siejszymi w ciągnieniu Państwowej Loterii K 1- 
soiwej ,w ygraly następujące numery: 15 000 zl. 
Nr. 13.812. 180.988^‘ 10.000 zł. Nr. 9* 932
5.000 zł. Nr. 130.981, 1 16 648 po 3.000 zl. Nr. 
83.010, 83.574, 129.444, 197.917,
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dołożenie Słowian we Włoszech.
W Y P A D E K  Z BISKUPEM  Z LU B LA N Y .

Str. »

@ c  a a n  p i s z g i n n i ? . . .
Dzieci p. Hinza były hite.

W  )dpow iedzi na wniosek klubów opo
zycyjnych w spraw ie „im ien inow ego '4 bicia 
dzieci p. H inza w  Zalesiu oświadczy 1 p. m i
n ister Czcrw irkki, że sprawę tę badała Ko
m isja i że stw ierdzono, iż  dzieci n ie bito. 
P . m in ister prosił prasę opozycyjną, by 
Bwe doniesien ia odwołała.

Opierając się na oświadczeniu p. Czer
m ińskiego sanacyjny „D zień  Pom orsk i4* na
padł na p. Hinza. W obec tego p. H inz p rze
siał redakcji sprostowanie, którego odpis 
znajdujem y w  „S łow ie  Pom orsk iem 44. —  
.W sprostowaniu p. Hinza czytamy:

„Nieprawdą jest, że cłiodzi tu o brud
ne oszczerstwo niżej podpisanego osadnika 
Hmzego i że podpisanemu chodziło przez 
podanie tej notatki o narobienie wrzawy 
i  szkodzenie sprawie polskiej — natomiast 
prawdą jest, że podpisany podał tę ■wia
domość zgodnie z istotnym stanem fak 
tycznym, a to z tego' powodu, żo dzieci 
moje, t. j. Paweł (lat 14) otrzymał od 
nauczyciela p. I  rąckow kiego 5 uderzeń 
w  twarz i kark, a Franciszek (lat 10) 6 
razy głównie po karku — z tego powodu, 
i e  nie zakupili pocztówek z życzeniami 
imininowemi dla marsz. Piłsudskiego44.

P . H inz zaprzecza dalej, jakoby jego 
dzieci zeznały przed  komisją, że n ie zo
stały pobite. Obaj sjmowic zeznali, że zo- 
s tf i pobici.

Odpowiadając w reszcie na podłe atak1 
■jsobiste przypom ina p. Hinz, że przelew ał 
k rew  za Ojczyznę jako ochotnik 14 pułku 
ułanów i jest inwalidą. O biciu dzieci napi
ja ł  do gazet, bo serce ojca i żołnierza- 
inw alidy ki wawi się na samą myśl, że 
w w olnej Po lsce b ije się jego dzieci zupeł
n ie n iew innie.

Siadami Nowosilcowa i Apuchtina.

Szereg pism zajm uje się próbam i ,.usa- 
nowania44 szkolnictwa wyższego. „Naprzód44 
stw ierdza, że

„koła polityczne" czyli „pułkownicy44 nie 
zamierzają bynajmniej zrezygnować z po
mysłu narzucenia uniwersytetom i mło
dzieży akademickiej więzów, wzorowa
nych na systemie Nowosilcowa i Apuch
tina.

Nairazie impreza nie powiodła się tak 
gładko, jak to sobie agent B13 p. Zakrzew
ski umyślił. Wstya przed jawną Kompro
mitacją podyktował chwilowe zrezygno
wanie z pomysłu narzucenia profesorom 
samobójczej roli niszczycieli uniwersytetów 
i . ,  przyczajenie się, a prowadzenie w  dal
szym ciągu chyłkiem intryganckie] roboty 
przeciw uniwersyteiom“ .

Pro !. K om am iok i podkreśla na łamach 
„Kur jer a W arszawskiego44, że do akcji sa
nacyjnej odniosło się negatywnie

ciało profesorskie najstarszej polskiej Al- 
mae Matris -  Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Wśród przytoczonych przez „Ga
zetę Polską44 fi7 nazwisk uczestników nie- 

( dzielnego zjazdu spotykamy zaledwie 3 
czy 4 nazwiska profesoiów krakowskien, 
i  to młodszych. Brak wśród uczestników 
ujazdu koryfeuszów nauki polskiej — 

'członKów AKademii Umiejętności Nie 
wzięli w  nim udziału także liczni znani 

*  ,.oanacyjnyeh“  przekonań profesorowie. 
Nie spodziewamy się też, aby wszyscy 
uczestnicy zjazdu dali się pozyskać dla 
akcji przeciw autonomji szkół akademic
kich".

„Kurier Warszawski44 wskazuje, że 
zjazd sanacyjnych profesorów  zam ierza 
W muraeh uniwersyteckich utworzyć par
tyjno-polityczne jaezejki.

„Zjazd przystąpił do organizacji „profe
sorów uczelni uniwersj teckich. stojących 
na gruncie ideologji marsz. Piłsudskiego14, 
Czyli przystąpił do podziału profesorów, 
i  to nie luźnego, lecz ścisłego, organizacyj
nego, na dwie sobie przeciwstawione kate- 
gorje: na zwolenników t. zw. „ideologji 
marsz. Piłsudskiego'4 i na profesorów od 
tej „ideologji44 niezawisłych, t. zn aibo jej 
wręcz przeciwnych, albo stroniących cał
kowicie od tycia politycznego, ale cenią
cych swoją niezależność44.

lu d z ie , którzy oburzali się na „w no
szen ie po lityk i44 z powodu jednorazowego 
potępien ia Brześcia i to ze stanowiska 
etycznego zam ierzają stworzyć stała orga
nizację sanacyjnych profesorów*.

Nieprzyjęci© Krzyża Niepodległości.

' „G azeta ‘W arszawska44' donosi, że wśród 
osób odznaczonych K rzyżam i N iepod legło 
ści w  dniu 19 marca znajduje się nazw i
sko inż. Stan. Trylsk iego, b. legjonisty.

„Jak się dowiadujemy, inż. Trylski wy
stosował do Prezydenta Rzplitej pismo, do
noszące, iż odznaczenia przyjąć nie może. 
P. Trylski podał w liście motywy swego 
kroku, między miienii wspomniał nazwisko

Hat granicy włosko-jugosłowiańskiej za
szedł onegdaj wypadek bardzo przykre. Fa
szyści zatrzymali biskupa Lubiany, Jegli- 
cza, na stacji granicznej i mimo, że miał po
trzebne dokum enty‘"podróży, zawrócili go 
do kraju. Postępowanie kontroli faszystow
skiej jest w  tym wypadki] podwójnie przy
kre i trudne do usprawiedliwienia.

A front spotkał biskupa katolickiego, kto 
ry jechał lo w lo>k icj‘ Gorycji na uroczy 
stości kościelne związane z jubileuszem tam 
tejszego- biskupa. Brak taktu ze strony fa
szystów* nabiera tu cech jeszcze zwyczajnej 
Szykany pozbawionej podstaw* formalno
prawnych. Z pierwszych bowiem wiadomo
ści o tym wypadku wynika, że jadący-do 
W ioch biskup Lubiany Miał formalnie wy 
stawiony paszport i potrzebną wizo. Z takie
goż zatem powodu nastąpiło cofnięcie b i
skupa z drogi? Pizyczyną, jest naprężenie 
stosunków* m iędzy Italją a Jugosiawją na 
tle polityki narodowościowej.

Ńa skutek traktatów* pokojowwch po 
rozbiorze monarchji ausL-o-węgierskicj, 
przypadły Włochom okręgi nadmorskie ze 
znacznym procentem ludności słowiańskiej, 
t. j. słow*ackiej i chorwackiej, gdzieniegdzie 
nawet z przewagą tego elementu nad w ło
ską ludnością. Dopóki Włocnami rządziło 
„partyjm etwo44, war v ‘ti Słowian układały 
się nie najgorzej. Mieli naw*et swoją własną 
leprezentację w* parlamencie. Rewolucja 
faszystowska, zmieniła sytucję z gruntu. 
Podobnie jak w  Tyrolu do Niemców, tak sa
mo w* stosunku do Słowian wszedł teraz 
Rzym  na drogę italjanizaeji przez' szkolę i 
przez k o ś tió ł.. '

Pewne naprezenie w stosunkach między 
państwem faszystowskiem a ludnością sło
wiańską przyniosjy umowy laterańskie 
7, przed 2 lat. Konkordat W łoch zc Stolicą 
Apostolską zastrzegał m. in. duszpasterstwo 
w  języku macierzystym dla mniejszości r.aro 
dowych. W łochy jednak konkordat podpi 
sały, ale go  nic wykonały. Sprawy pozosta
ły  po dawnemu. W  dalszym ciągm wywie ra- 
no na duchowieństwo presję, żeby nabo
żeństwa dodatkowe odprawiane były w  ję 
zyku wioskim, i żeby dzieci -słowiańskie 
w tym języku otrzym ywały nauko religji 
w* szkole. Akcje , wynaradawiania Słowian 
posunięto I ak daleko, żc uwieziono szereg 
księży-Słowiąn, k tórzy się przeciwstawili

naciskowi z igóry. W  tych dniach podnie
siono w katolickiej pra^iolzagranicznej, że 
.słowiańskie parafje wc Włoszech zostały 
prawie pozbabione księży-Słowian.

Było w ięc naturainem, że to prześlado
wania w yw oływ ały wśród Chorwatów* i 
Słoweńców należących do Jugosia w ij pro
test i głośne oburzenie. A  ci. którym się 
niopodobały formy tych protestów, winni 
pamiętać, że trudno skrępować tego rodzaju 
spontaniczne odruchy. Próbą sprowadzenia 
manifestacyj antyfaszystowskich do form 
najbardziej kulturalnych i odpowiadających 
zasadom katolickiej etyk i był hst sędziwe
go arcybiskupa Zagrzebia, Bauera, zarzą
dzający na. 19 marca* błagalne nabożeństwa 
po kościołach diecezji o pokój narodowy we 
W loszećli. Zarządzenie arcybiskupa Bauera 
zostało przyjęte przez eah* Episkopat Jugo- 
sławji,-skutkiem ■ czego uroczystość ,św. Jó
zefa Stafausio w  tym rokit w  .Tugosławji wieJ 
ką manifestacją katolicką ludności na rzecz 
pokoju narodowego i na rzecz jedpości sło
wiańskiej. Musiała dzięki zarządzeniom 
władz kościelnych upłynąć w atmosferze 
podniosłości i godności, jeśli ani prasa w ło
ska, 3iii rząd włoski nie znale/di okazji do 
interwenci j, któreby niechybnie podjęli 
w razie najlżejszego bodaj wystąpienia o 
cha rak te rz o poli ty c zn y m.

Mimo to spotyka teraz bi.-kupa lublań
skiego afront graniczny Zamyka sio mu dro 
gę do Gorycji, choć źródła, którć wiado
mość o ty m incydencie podają, równocze
śnie stwierdzają, źo żadnych formalno-praw
nych podstaw* do teko kroku nie miała kon
trola faszystowska. W obec czego je j krok 
uznać nałoży za proste nadużycie obowiąz
ków służbowych

W ypadek z biskupem Lubiany' wywoła 
z pewnością interwencję Jugoslawji i Stoli- 
cy Apostolskiej u rządu włoskiego. W  ten 
sposób jednak sprawa prześladowanych Slo- 
wian nabiera rozgłosu europejskiego, co 
w  momencie szczególnych komplikacyj na 
arenie międzynarodowej , nie może się nie 
odbić niekorzystnie na interesach W łoch. 
Italja(faszystowska podobno nie zbyt się 
przejmowała dotąd stanowi idem  zagrani
cy. W  ostatnim jednak czasie zmieniła zna
cznie swój w* tej A prawie, pogląd. Incydent 
graniczny* z biskupem Lubiany może mice 
dla niej nic wesołe następ.-twa. W . Z.

także nic nie znaczy dla sansSji, gdy nic id zło 
na rokę etyce rządowej.

Oto ideologja sanacji, a tern samem tych 
profesorów sanacyjnych, którzy zainicjowali 
zjazd profesorów Uniwersytetów w War.szauie., 
a którego rezolucję analizujemy. Według tej 
oto ideołogę mają. być kiedyś Uniwersytety 
ustrojone i według tej ideologji mają profeso
rowie tych Uniwersytetów kształcić i wychowy
wać młodzież. by społeczeństwo i puńslwo o- 
trzymywało obywateli o cnotach publicznych1’ .

Do osiągnięcia tego edu trzeba, by profe
sorzy Wszechnic byli doskonałe zgrani, tj. by 
wszyscy stali na stanowisku ideologji marszał
ka Piłsudskiego. AIo jak to osiągnąć? X i 
wszystko <>4 sposoby. Przedewsz vstkicm trzeba 
mianować profesorami łucki swoich, pewnych, 
iż stoją na stanowisku marsz. Piłsudskiego, 
kle przęcie aufonomja Uniwersytecka ma bvć 
nienaruszona. a według niej wydziały przedsta
wiają Ministerc-twu kandydatów na profesorów, 
a czyż można przypuścić, żeby* w.-zędzie i zaw
sze przedstawiali tylko kandydatów o ideologji 
sanacyjnej? To też, jak słyszę, będzie ?le 
w nowym ueiroju żądać, by wydziały przedsta
wiały terno, t. j. trzech kandydatów na opró- 
2u*ona katedrę, Oezyw:śric na każdym Wy dzia
le znajdzie sio grupa sanatorów międztt profe
sorami.' ltyórzy przy* pewnych kompromisach, 
naciskach z zewnątrz postawią lal..", jednego 
■fi owego terna swego kandydata sannfrna. kfó 
-y oczywiście będzie zatwierdzony. I tak i 
wilk będzie syty* i owca cała. autonomia Pę
dzie zachowaną Uniwersytetom i potomstwo 
sanacyjne profesorskie będ-zie się mnożyć.

A cóż ie litania z profesorami, którzy już 
są na Unrwer.-w-teeieł a jako.) nie mogą czy nie 
dadzą się przekonać, że jodynie w* sanacji jest, 
zbawienie, państwa? Opowiadano mi, nie więin 
czy to prawda ze w. z/stkiem, że biedy była. 
gwałtowna czystka oficerów- w wojsku;-podda
wano komisjom wojskowym lekarskim do zba
daniu zdrowotnego ludzi, znanych w całym 
pułku ze zdrowia i siły*, wprost turów pod
względem sił. i wystarczało, ż e .................. ....
CZasądzimy, żo ewentualna komisja, nie znąj- 
dz*0 defektów* fizycznych, moralnych hm umy
słowych. któż ich nie ma. by profesora ogło
sić nic zdolny in do dalszego nauczania? Nie 
wiem nawet, ;fczy będzie potrzeba- komi.-ji do 
tego. wszak ustawy Uniwersytetów- masą być 
tak subtelnie wystylizowane, —  Dośn ia le-zenie 
pouczyło,- że sanacja posis/lfr takich specjali
stów prawników, że rzad każdej chwili,'legal
nie będzk mógł usunąć mćsai.acyjnego jrofc- 
eora. Więc znowu i wilk będzio syty -i cwei 
cała. I tak powoli stworzy się. yy i-pośób auto
nomiczny, zgrane grono profesor: 1; ić Santo
rów!

Więc ci, którzy1 się1 poc:tv-zają, że zjazd pro 
ffeorów sanatorów stoi na, stanowisku autopn- 
mji Uniwersytetów, niech się nie dają tein usy
piać, ale niech baczą,: ne cpiid detrimeud repu- 
blica U’ nivcrsitatis capiat. Niech pamiętają o 
tem, że gdy przy nominacji profesora, nic-wu- 
dza rzetelna.' ale przynależność do sanacji bę
dzio decydować, poaiom naukowy -Uniwersyte
tów spadnie do minimum. Niech lepiej kierują 
s o ostrzeżeniem: Tttfty. Iżauiadk et' dona f(•ren
tę?. Dlatego niech t!| mocno przeciwstawią agi
tacji wytifanych mi, zjeździć profesorów z każ
dego T'nii\vor?yteta do tworzcińa cunac'yjnycli 
kółek profesorskich (jarze,jt-k profesorskich) i 
niech pilnie śledzą, występy profesorów sainn- 
cyjnych. a zwłaszcza umw*l\- przyszłego je
siennego zjazdu, czy to n;e dążą wprost czy 
pośrednio do podkopania lub obelścjn autono
mii uniwersyteckiej a gdyby tak bvlo, niech 
głośno protestują, choćby pr/oz uchwały zbio
rowe! Ks. Dr M S.
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Polska prasa rządową wobec 
Anschlussu.

R-Za.dowa prasa polska spoHWa ip ol-ećflie 
z bardzo nielką sympatia jii.-tn nicniicckięh i 
aus-rja-kicłi. KorospOir.clent warszaw ki łicdeń 
sklei V..tie Urcie Tressi dii-nńśl swemu dzień 
nikowi o ..prawie nrzyiazu;- m toniev (licifiZTjó 
fnm.nellicliiT ront, z jakim prasa e inacji przy
jętą wiadtaność o gospodarczym ..Auscliliissie11. 
Przytacza wyrażenie „Gazety Polskiej44, ,że — 
dla Polski . Ansohluss11 ten na.-uwa tvlko nie
które handlowo polityczne troski’4, troskrfpń 
tym jednak nie przypisuje Polska .docybiiacc- 
go znaczenia14.

Przytacza także glos dr-ugmgo organu wa.r- 
szawipkicj sanacji. „Kurjera Porannego’4, który 
pisze:

„Polska, do której sio czeska prasa . rzą 
dowa. odwołuje, nie hjflrze udziału w p.rore 
ście (przeciw Anschlussowu*).. Potyka ma 
nadzieję, że przyjazne stosunki z Austrie nie 
zostana naruszone nawet wóweza.. gdy 
Austrja wejdzie w sktad Rzeszy nieuuec 
k!ej“

W momencie zatem, kiedy cala. Europa jest 
zao-k-rwikojouia wiedeńskim układem, polska pr« 
sa rządowa bagatelizuje cala sprawę, a. nawet 
z góry zapewnia, ż-e Polska nic nie będzie mis-

.Nr. U .
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Analiza rezolucji zjazdu
sanacyjnych protesorew uniwersytetów.

Rezolucja -podaje rajogólniejsze cele, jakie 
jjprofesorcim uczelni akad-emickicli, stojącym 
na gruncie marszałka 1’i.sudiskiego44 przyświe
cać mimny w kształceniu młodzieży akademie-. 
kiej. „Szkoły akademickie, oparte na. autano- 
mji i samorządzie, ,ua wolności nauczania i na 
wołno-ści aka-denuckicj, powhiny wychowywać 
młodzież w duchu wysiłku i pracy, by spolmzeń 
stwo i państwo otrzymało obywateli o cnotach 
piiblicznycli14. W  tym edu potrzeba nowej ,y>-r- 
ganrzacji życia akadomu-kiego1’ , tem bardziej
i pilniej, że „daleko posumęta przebudowa 
szkolnictwa i bliska już reforma Konstytucji 
nakazują uzgodnienie z powyższemi postulata
mi niektórych przepisów -dotyczących ustroju 
szkoły akademickiej’1. Bliższt-m określeniem, 
jak to i2zgodn:enie konkretnie ma wyglądać, 
ma się zająć nowy zjazd prefesnróy o podobnej 
ideologji, w jesieni.

Jedno jest jasne w tej rezolucji że ustrój 
przyszłej szkoły akado.mickięi oprze się nn 
autonomji i samorządzie na wolności naucza
nia i na “wolności akadenćekioj41. W echowanie 
w* akademiach ma sę edbwwi,' w duchu pań
stwowym Tu już nasuwają się niejasności. Go 
znaczy w dncliu państwowym? Oczywiście ne
gatywne znaczy. żń od tego wu-chowanh muf? 
być wykluczone duch antypaństwowy, jakim 
przejęci są i jaki ujawniają rm. komuniści Ale 
pozytywnie, co oznacza wycibowairc w duchu 
państwowym? Zdawałoby się. żc Uniwersytety 
polskie zawsze wychowywały młodziej w dai 
chu narodowym. I  od czasu powstania państwa 
polskiego, także i w duchu naństwowr-m. Wiec. 
gdy zjazd wspomrranych profesorów mówi in 
ko o celu przyszłego ustroju Uniwersytetu, o 
wychowaniu młodzieży w duchu państwowym, 
musi ten du.ch państw-oww być rozumiany we
dług specjalnej; ideologji o państwie i według 
Sipcojalncj metody w\ chowawezoj. Tak (eż iest 
■w rzcczywbtości. Wszak wwpouuiiaui profeso

pułk. Kostka Biernackiego, jak wiadomo, 
niedawno odznaczonego również Krzyżem 
NU podległości14.

Tak  się to na każdun kvoka przypo
mina sprawa Brześcia. Społeczeństwo 
o n ie j n ie  zapomni.

rzy, reformatorzy wyc-bowa-nia publlczne-go 
w szkołach akadcmirkich, wyraźnie mówią, żo 
stoją na stanowisku ideologji marszałka Pił- 
siukkiogo. Potrącają (akż.c. że ustrój szkół oka 
demickićl) musi być, uzgodniony z mającą wkrót 
co powstać nową konstytucją która, jak wnio
sek Konstytucji B. B. fyskazuje, ma być w; ra
zem ideologji marsz. Pikinlskiego. Wiąu m;r- 
iny teraz konkretne wskazówki, w jakim du
chu ma się odbywać wychowanie mlodzkży 
w szkolae.h akademickich, żeby było w duchu 
państwowym. Ma się odbywać w duchu idrolo- 
gji marszałka Piłsudskiego, w duchu przeszłej 
konstytucji państwowej, która też na tej ideolo 
gji bodzie oparta.

Zrozumienie ideologji marszałka Piłsudskie 
go ułatwia nam partja sanacyjna Pejmu B. R. 
Wfzak jej dwałalnośdjest skonkretyzowanym 
wyrazem idi&olOtgH Pana Marszalka. Przypatrz
my się tedy ideologji p.urfji sanacyjnej na pań- 
Bt.ę.-f).

Według sanacji rząd identyfikuje s’ę .(jak 
długo oczywiście jest sanacyjny) z pańzfweat. 
Kto pop:era rząd ten. popifra państwo, kt.o 
jest w opozycji do.rządu, ton jest wrogiem pań 
stw.u, Wrzyst.ko co rzad uropnnujc ?cimowi do 
uchwalenia, jest- nieomylne, mądre i debr*4, 
m-zeto dla, państwa użyteczne. Można nad pFo- 
oizycjami rzailowem? dyskusie prowadzić, ale 
tvlko w tym celu. by uwydatrrć mądrość ' do- 
'konało«ć. prolektu rządowego Ry projekt r r . it -  

■loyy odrzucić lun zmienić.., horezjsi! Ryl i ta
cy fmnatorzy któr>v chcieli mędrkować i wi- 
dzicl’ luiki w* eroickcie rządowym i nie masz 
niż nawet no nich śladu w samacjty Dnozrcia 
też może dyskutować o projektach rządowych, 
ale niech wie. że na darmo sobie język strzeni. 
ho -nikt, z sanatorów nie myśli na serio hraT- 
argumentów opozycji i choćby nowy tkiłom-nn 
nowstał w omozyeii. nichv nie wskórał swa mą
drością. bo jego nrzomądruh -/.dań nie brałoby 
s-*e pod uwagę. T^dko to mądre ? etyczne, co 
od rządu wychodzi! IniiicJ etyki nie, rrn dla sn- 
Tiacii. tylko rzadrawa. U,fvka bi-sł-unów kato
lickich aaic nie znaczy, gdy we idzie no Hni 
etyki rządowej, ink to sio okazało przT* usta
wie altoboioy d  Przr mąlacei ln ć wniesione? 
nw-hawem ustawie małżeńskiej e-każe „ęją ąwaw- 
dopodobnie, żo etyka całego Kościoła kałol.
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Jat pniniii koresgonisnj u m m  w L  l l Ł
la przeciw przyłączeniu Austrji do Rzeszy. Na
wet ItaJja faszystowska robi demarche w Wie
dniu; dla pism sanacyjnych nie ma to warto
ści. „Teirrtips’1 nazywa umowę wiedeńską „pcha
niem się w  szczególną awanturę", dla „Gazety 
Polskiej’1 jest to rzecz bez znaczenia. Minister 
Benesz stwierdza, że nroowa narusza zobowią
zania przyjęte w Genewie przez Austrję w r. 
1922; dla prasy sanacyjnej kwestja ta nie 
istnieje.

Całe szczęście, te stanowisko „Gazety Pol
skiej" i „Kutrjera Porannego" jeszcze nie jest 
stanowiskiem Polski w której interesie prze
cież nie może leżeć rozszerzenie Rzeszy niemiec 
Idoj o Austrję. Trzeba się też spodziewać, że 
odpowiednie pouczenie otrzymają organy Bana- 
cyjne w  bliskim czasie od min. Zaleskiego, któ
ry w  rozmowach' z dyplomatami Europy w  Pa
ryżu zdołał już pewnie stwierdzić, jak złe wra
żenie wywołuje stanowisko polskiej prasy rzą- 
diowej w  sprawie Anschluasu.

y t a

Z!azd uP7ĘfJn*’tfow w sto'icv.
Na niedzielę i poniedziałek dnia 29 i 30 

fo. m. zwołany zotał do Wawszawy zjazd dele
gatów kół stowarzyszeń urzędników pań'twe
rwy eh z całej Polski.

Jedną z najaktualniejszych spraw, jaka 
znajdzie się na porządku obrad zjazdu, jest za
powiadane obniżenie skali uposażeń urzędni
czych.

Pozaitem zjazd ma również omówić nowo 
uchwaloną ustawę emerytalną.

Wyda!en>e 13 żvdow z aimnaz um
za działalność antypaństwową.

Przed miesiącem w państwowem gimnazjum 
tnęskiem w Złoczowie ujawmono istnienie nie
legalnej crganizacii, do której należeli ucznio
wie 6 i 7-mej kla-sy.

Po przeprowadzeniu śledztwa 1 stwierdze
niu, iż organizacja, ta o charakterze przeciw- 
pflAst.wnwym opanowana była przez 13 ucz
niów żvdów, rada pedagogiczna szkoły  posta
nowiła ich zwołam —  bez prawa wstępu do 
innych uczelni. Kuratorium okręgu szkolnego 
we Lwowie te decyzję rady pedagogicznej za
twierdziło.

Jak było w gimnazjum gorlick'ein.
W związku z zamieszczoną w naszem piś

mie wiadomością p. t. „Usunąć komun!stów 
z gimnazjum" '..Głos Nar.’1 Nr. 77 z dana 20 
b. m.) otrzymujemy z dyrekcji państw, ginin. 
im. Marcina Kromera w Gorlicach następujące 
sprostowanie:

„Nieprawdą jest. że przed paroma miesiąca- 
mi zostało dwu uczniów-katolików z tutejszego 
Zakładu z powodu aresztowania —- mimo uwal
niającego wyroku sądu —  usuniętych, nato- 
nrast prawdą jest., że jeden z aresztowanych, 
w czasie aresztowania nie był już uczniem Za- 
kiadu. a drugi nie został usunięty   ale prze
niósł s’ę od innego Zakładu na życzenie ojca- 
Nieprawdą jest. żo żydzi w tutejszym Zakła
dzie zachowują, się względem kolegów-katoli- 
ków więcej niż arogancko, natomrast prawdą 
jest, że współpraca i współżycie wszystkich 
uczniów Zakładu odbywa, się normalnie i spo
kojnie. —  Zarzutu należenia do „jaczejki ko
munistycznej" nie dowbdły dwu uczniom-ży- 
dom z klasy VITJ-mej, ani organa policji, ani 
śledztwo w Zakładzie przeprowadzane".

Kom isarz rządu w Radomsku.
Delegat finansowy w Zgierzu.

Jak wiadomo, przed pewnym czasem roz
wiązano radę miejską w Radomsku, a na czele 
samorządu stanął inspektor samorządu powiat, 
radomskowskiego. Stan miał trwać do chwili 
powołania nowej rady.

Tymczasem, jak dowiadujemy się, nowych 
wyborów do rady m. Radomska nie będzie, 
natomiast wyznaczono komisarza rządowego. 
Jest nim dyrektor Tow. Roln. p. Simon.

Katastrofalna sytuacja samorządu zgier
skiego, spowodowała interwencję władz nad
zorczych, które mianowały delegata finanso
wego —  radcę urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
p. J. Muszyńskiego.

„Mewa" wydarta głębiom morza.
Po ośmiu dniach pracy i kosztem 11 ty

sięcy zl. wydobyto z morza trawler marynarki 
wojennej „Mewa", który zatonął w południo
wym basenie portu w Gdyni, podczas burzy 
w dn. 28 lutego b. r. Zatopiony statek wydarto 
głębinom morskim przy pomocy trzech holow
ników oraz dwóch silnych dźwigów. „Mewę" 
przewieziono do doku pływającego „Stoczni 
Gdyńskiej", celem dokonania gruntownego 
remontu.

Rezerwat dla bobrów.
Dyrekcja lasów państwowych w Wilnie 

postanowiła otoczyć troskliwą opieką i dozo
rem bobry, znajdujące się na terenie jej dzia
łalności. W  tym celu w nadleśnictwie Rybni
ki w pobliżu Mostów urządzony będzie specjal
ny rezerwat, gdzie dla zwierząt tych zostaną 
stworzone warunki idealnego bytu, co wpłynie 
na ich rozmnażanie się.

Nowojorski „Times" zamieścił w tych dniach 
zajmujący artykuł swego korespondenta Wal
tera Durantyego, w którym autor opisuje życie 
i pracę korespondenta zagranicznego w Z. S. 
S. R.

Stanowisko korespondenta kapitalistyczne
go pisma w Z. S. R. R. to oryginalne zatru
dnienie  pisze Duranty. Chociaż jestem .prze
konany o trwałości reżimu sowieckiego, czuję, 
że panuje tam atmosfera nietrwałośd. Sowiecka 
nienawiść do obcokrajowców jest powszechnie 
znaną. Nienawiści tej jednak nie można, zauwa
żyć w stosunku do poszczególnych osób i boi-, 
szewlcy diumni są z tego, że coraz to więcej 
obserwatorów ma dostęp do ich państwa. Do 
różnych trudności, charakteryzujących sowiec
ką rzeczywistość zaliczyć należy nadzwyczaj 
ostrą cenzurę. Wszystkie telegramy miuszą być 
przed wysłaniem przedłożono cenzorowi, pod
czas gdy rękopisy mogą być wysyłane bez cen 
nury z zastrzeżeniem, że autor może zostać 
wezwany przez władze do przedłożenia rękopi
su dla zatwierdzenia jego treść?, z wyjątkiem 
tych wiadomości, w  których donosi się o are
sztowaniach w  samej partji komunistycznej, o 
czam najpierw podaje sprawozdanie prasa ko
munistyczna. oficjalna, Nikomu nie wolno wy
syłać informacji przed wyjaśnieniem wypadków 
przez kompetentne władze.

Służbowo podlegają cenzorowie komisarja- 
t.owi sipraw zagranicznych. Często zdarza się, 
te artykuł korespondenta nie odpowiada iclh. 
życzeniom, wobec czego korespondentowi po
zwalają podać informację w umiarkoiwanem 0- 
świetlenhi, nie chcąc. s.by wiadomości o gwał-1 
taeh i terrorze dostały się zagranicę. Cenzurę 
sowiecką uważam —  powiada dziennikarz a- 
merykański — za ulgę w pracy korespondenta, 
bowiem odpowiedzialność za wysiane sprawo
zdanie ponosi cenzura sama.

Na największe trudności napotyka dzienni-

Kostek-Biernacki a sad.
W  „Kurjerze Lwowskim" czytamy: „W  ro

ku ubiegłym w Przemyślu w czasie poświę
cenia sztandaru 38 p. p. Kostek Biernacki 
słownie znieważył członka Ruchu Młodych 
p. Kotlińskiego, za co p. Kotliński dnia 20-go 
lipca 1930 roku wniósł skargę do sądu woj
skowego w Przemyślu. Jednak ani przesłu
chania, ani rozprawy dotychczas żadnej nie 
było".

Echa bicia oskarżonych
o zamordowanie Centnerszwera.

Komisarz warszawskiej policji Sztabholc, 
który prowadził śledztwo w tej sprawie 
zamordowania bankiera Centnerszwera, został 
przeniesiony do wojewódzkiej komendy poli
cji w Nowogródku. Trzeba zazaznaczyć, że jest 
to już drugie przeniesienie od czasu uniewin 
nienia przez sąd oskarżonych o dokonanie te
go morderstwa, od których poiicja wymuszała 
zeznania biciem, co stwierdzono podczas roz
prawy.

MUZEUM PAM IĄTEK PO HENRYKU 
SIENKIEWICZU W OKRZEI.

Donoszą z Lublina: W Okrzei pow. łukow
skiego, z inicjatywy grona osób prywatnych, 
przy poparciu miejscowych władz, ma powstać 
w najbliższym czasie muzeum pamiątek po 
Henryku Sienkiewiczu. Jako miejsce dla mu
zeum przeznaczono domek, w którym przyszed^ 
na świat wielki pisarz.

JAK I BĘDZIE HERB GDYNI?

Instytut heraldyczny w Warszawie posta
nowił zająć się stworzeniem herbu dla Gdyni. 
W  tym celu ogłosi on konkurs, w którym za
pewne wezmą liczny udział nasi malarze i ry
sownicy.

POMIDORY PO 12 ZŁ. ZA KILOGRAM.

W większych sklepach koloujalnych 
w Łodzi pojawiły się świeże pomidory, pocho
dzenia zagranicznego, sprzedawane po 12 zl. 
za kilogram. Jest to cena bardzo wysoka, jeśli 
się zważy, że w pełni szeonu w roku ub. 1 kg. 
pomidorów kosztował 30— 50 groszy.- 
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Dymisja dyr. Jarnińs^iego.
W  Ministerstwie oświaty otrzymał dymisję 

p. Mieczysław' Jarniński, dyrektor departa
mentu szkół zawodowych.

P. Jarniński był i jest. człowiekiem zupeł
nie apolitycznym. Zdawałoby się, że zarówno 
departament, którym kierował, szkół „zawo
dowych", jak osobistość p. Jarnińskiego, fa
chowca i pedagoga, dalekiego od polityki 
i wszelakiego „partyjnictwa", powjnnyby za
służyć na to, żeby sanacja dala im spokój 
w swojej walce z partyjnikami. Okazuje się 
jednak, nie po raz pierwszy, że w słowniku 
sanacyjnym wyrazy „bezpartyjny" i „partyj
ny" mają znaczenie wprost odwrotne, niż 
w mowie ogóiuoludzkiej.

„P . Jarniński — jak donosi „ABC " .—. od

karz przy zdobywaniu wiadomości. Istnieją tu 
cztery główtne źródła: prasa, instytucje rządo
we, informacje prywatne i własne spostrzeżenia 
z sądów sowieckich, kongresów, zgromadzeń i 
różnych konferencyj. Pisma sowieckie jak 
„Prawda" i „Izwiestija.’1 przynoszą często wia
domości, które raczej prędzej możDa znaleźć 
pomiędzy wierszami aniżeli ma.terjałem druko
wanym. Do iestytucyj rządowych należy zali
czyć bańki, domy handlowe, fabryki czyli je- 
dtnem słowean wszystkie gałęzie gospodarczego 
życia sowieckiego. Oczywiście, że za interesów® 
nie wzbudzić mogą wszystkie dokumenty do
tyczące ich czynności, ale uzyskanie tych dio- 
kumentów nie jest tak łatwe, ponieważ do ko
respondenta zagranicznego odnoszą się z nie
ufnością.

Każdy zagraniczny korespondent ' posiada 
legitymację zaopatrzoną w fotografję, a wy
daną przez fcoimisarjat spraw zagranicznych. 
Posiadanie tej legitymacji nie ułatwia jednako
woż pracy dziennikarskiej. Wszędzie przywi
tają was bardzo .przychylnie i powiedzą: „jutro 
otrzymacie wszellde wiadomości", to „jutro" 
ciągnie się do nieskończoności, wobec czego 
korespondent zmuszony jest nawiązywać zna
jomości. Jednakowoż w Z. S. S. R. przenoszone 
są z miejsca na miejsce nietylko osoby, aie i 
różne instytucje, z takim pośpiechem, że tru
dno dowiedzieć się, gdzie w danej chwili dana 
instytucja lub osoba się znajduje. Niekiedy ta
ka osoba informująca \ zagranicznego dzienni
karza nagle ocknie się gdzieś w  Charkowie lub 
w dalekich krajach wschodnich.

Korespondent zagraniczny musi również 
przed wysłaniem materjalu uprzytomnić sobie, 
jakie stanowisko zajmie wobec tych wiadomo
ści cenzura, eo o nich pomyślą czytelnicy, a 
wreszcie jak ma nie zapatrywać - się będą bol
szewicy’1.

lat 12-tu pracuje w  Ministerstwie, z tego 
lat S i pół pozostawał na stanowisku dyrek
tora Departamentu, z którego go teraz zwol
niono. Oczywiście, zwolnienie to nastąpiło 
w  stylu bojowj epoki dzisiejszej: „zaskocze- 
oie", bez motywów, z dnia na dzień... W  so
botę dostał wiadomość o swej dymisji, w po
niedziałek był w biurze po raz ostatni...

W  szeregach pracowników Ministerstwa 
i szerokich sfer nauczycielstwa popłoch trwa. 
Zupełna i powszechna niepewność jutra... 
A  jednocześnie władze w  okólnikach, jak 
również w  kursach wykładów, organizowa
nych dla „wychowawców", rozkazują stwa
rzać w szkolnictwie atmosferę „pogodną" 
i „radosną". Znowu charakterystyczna sprze
czność między sanacyjną teorją a praktyką".

Obłędne sekciarstwo w Rosji.
Walcząc z religją i szerząc gruby, nieokrze

sany materjalizm, bolszewicy przyczyniają się 
do tego, że wśród ludów Z. S. S. R. szerzą się 
najbardziej perwersyjne wierzenia i zdegenero- 
wany mistycyzm. Ciemna ludność wiejska, 
prześladowana za swą religijność, kryje swoje 
wierzenia przed okrutnem okiem władzy i tern 
łatwiej staje się łupem różnych sfanatyzowa- 
nych sekciarzy, którzy żerują na jej bezmyślno
ści i strachu. To też pisma bolszewickie stale 
donoszą o wykryciu jakichś sekt, w  których 
okrutne i zwyrodniałe praktyki nie chce się 
poprostu wierzyć.

Ostatnio w Czerkizowie w  okolicach Mo
skwy, a więc tuż pod bokiem najwyższych 
dygnitarzy sowieckich i czeki, wykryto tektę 
kastratów, której • członkowie zarówno męż

czyźni, jak i kobiety, poddawali się straszliwe
mu okaleczeniu, wierząc, że dostępują w  ten 

i sposób wyższego stopnia „doskonałości". Sek
ta liczyia. tysiące członków i członkiń w ca
łym okręgu moskiewskim. Jedno z liczniej
szych jej ognisk znajdowało się w Skopanie 
w gubernji Riazańskiej. (KAP).

Wyniki ekspedycji naukowej do ziemi 
jakuckiej.

Zorganizowana przez sowiecką Akademję 
Nauk ekspedycja naukowa, która spędziła trzy 
lata w okolicach delty Indyguirki w ziemi Ja
kuckiej, ogłosiła sprawozdanie o życiu i oby
czajach zamieszkałej tam ludności rosyjskiej. 
Ludność nazywa zamieszkiwane przez nią oko
lice „Russkoje Ustje". Mieszkańcy tej okolicy 
są potomkami kozaków, którzy tam osiedlili 
się po zdobyciu Syberji. Zachowują oni do dzi
siejszego dnia bardzo dawne obyczaje, i uży
wają języka starorosyjskiego. Ekspedycja so
wiecka przebyła przestrzeń okoto 8.400 kim. 
Drogę powrotną z „Ruskawo Ustja" do Lenin
gradu (10.500 kim.) ekspedycja przebyła w 5 
miesięcy. Wykonano na miejscu ciekawe zdję
cia filmowe.

■----- o—— ■

Cywile na baczność!
Nie myślcie Państwo, że to jest komen

da wojskowa! To  tylko ze słownika wojsko
wego przedostały się do języka cywilnego 
pewne słowa i terminy, których każdy 
z nas na swoim „odcinku" używa. Otóż, 
stańcie na baczność wobec życia! W  ener
gicznej, bojowej postawie twórzcie „fron t" 
życia, front pracy, wysiłków, zabiegów. Ż y 
cie jest także swego rodzaju wojną z w ielo
ma przeciwnościami. W  tej walce życiowej 
trzeba stosować również swoistą strategję, 
aby nie dać się łatwo pobić, zepchnąć 
z bronionego odcinka, aby nie ulec panice!

Tymczasem o cywile, zadlugo trwacie 
w  pozycji „spoczn ij"! Owszem jest to bar
dzo wygodna pozycja, ale to tylko krótka 
przerwa pomięć. 7 v szeregiem wysiłków, 
w  czasie któryc winniśmy być na „bacz
ność!"

Łatwo się domyślicie, że talią baczno
ścią w  życiu jest trwały wysiłek, praca przy
sparzająca nam dóbr materjalnych, poczeitp 
owoce pracy, obfite żniwo wysiłków. To 
żniwo, to rezultat w  postaci zaoszczędzo
nych, nie skonsumowanych, ale odłożonych' 
na zapas plonów pracy.

Że mówi się tutaj i ma się na myśli; pra
cę, zarobek, pieniądze i oszczędności, skła
dane wytrwale do P . K. O- —  znowu każ
dy łatwo się dorozumie, bo 'świadomy stra- 
tegji życiow ej bojownik,, wie dobrze, że 

walka życiowa wym aga koniecznie amuni
cji w  postaci pieniądza, złożonego niby 
w  arsenale —  w  P. K . O. K to  o tem nie w ie 
i w  P. K . 0. srebrnych, pięciozłotowych kul 
nie posiada —  przegra kampanję, musi ska
pitulować, wywiesić białą flagę i poddać się 
zdobywcom, a są nimi: Bieda, Udręka, K ło
pot, Długi, Nędza, Choroba —- wszystkie 
zła i klęski z puszki Pandory.

Oryginalny strajk kolejarzy sowieckich
Funkcjonarjusze sowieckiej południowo- 

wschodniej kolei żelaznej, chcąc zaprotestować 
przeciwko bardzo srogim, wyrokom trybunałów; 
kolejowych w  sprawach o szkodnictwo, zasto
sowali niezwykłą odmianę strajku. Oto zaczę
li poprostu ściśle wykonywać wszystkie okól
niki i rozporządzenia władz centralnych, za
miast wprowadzenia do nich zmian, w zależ
ności od warunków miejscowych, jak było do
tąd. Wynik tego oryginalnego strajku, już 
w  pierwszym dniu jego zastosowania był nad
spodziewany. W  ruchu kolejowym powstała' 
taka plątanina, że wszystkie pociągi znajdują
ce się w drodze przychodziły z wielogodzinnem 
opóźnieniem. Odpowiednio został zdezorgani
zowany i ruch towarowy. Zarząd kolei wezwał 
komisarza komunikacji Ruchimowlcza dla prze
prowadzenia pertraktacji z kol ej owcami

160 WSI SOWIECKICH POD WODĄ\

Skutkiem gwałtownego topnienia śniegu 
w górach, okręg doński na Kaukazie nawie
dzony został klęską groźnej powodzi. Rzeki' 
Jeja, Mius, Kałaus i Manycz, płynące przez ste
py dońskie, wylały na przestrzeni kilkuset kilo
metrów, zatapiając 160 wsi. W  stepach zginęło 
kilka tysięcy koni ze stadnin państwowych, 
które przez całą zimę ,przebywają w  tabu
nach.

Spalenie zwłok prof. Zubaty’ego.
W  czechoslowackiem krematorjum w  01- 

szanach dokonano w tych dniach spalenia 
zwłok prezesa czeskiej akademji umiejętności 
i  sztuki, prof. Józefa Zubaty‘ego. W  ostat
niej przysłudze wzięła udział, na specjalne 
życzenie zmarłego, tylko najbliższa rodzina.

Prof. Zubaty był jednym z najznakomit
szych lingwistów czeskich doby dzisiejszej. 
Słowiańska filologja zawdzięcza zmarłemu 
szereg prac i rozpraw, zamieszczanych w pi
smach naukowych czeskich i zagranicznych. 
Znane są również jego prace nad słowni
kiem słowackim.

Muzeum Andree’go w jego rodzinnem 
mieście.

Grenna, malownicze miasteczko środkowej 
Szwecji, położone nad brzegami jeziora Net
tem, zwróciło na siebie ostatniemu czasy ogól
ną uwagę caiogo kraju. Miasteczko to, dumne 
ogromnie z faktu, iż było ongiś miejscem uro
dzenia Antlree'go, bohaterskiego podróżnika do 
bieguna, postanowiło otworzyć w maju b. r. 
muzeum imienia swego mieszkańca. Dużo za
chodu zrobiło założycielom tego muzeum od
nalezienie wielu przedmiotów, będących ongiś 
własnością bądź to samego podróżnika, bądź 
też jego rodziców. Wielką pomocą stał się epi? 
mebli sprzedanych przed łaty na licytacji, gdyż 
dzięki niemu zdołano np. odnaleźć w domu mi- 
syjnym szafę bibljoteczną Andree‘go, a u dale
kich krewnych malowidło, przedstawiające 
spływ' koni morskich na tle motywu Spitzber
genu, —  obraz ofiarowany i  zadedykowany 
Andree’mu przez artystę.
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P O I i J T C M  K O H L I I I I  KASK O T O  0S[|
w  K ra k o w ie , u lica  P i ja r s ta  1
za w ia d a m ia  interesowanych, te 
z dniem 1-go lipca J 931 obniża sto
pę procentową od wkładów dola
rowych na 4% w stosunku rocznym.

W  w k ia ió w  zlotowych  płaci Kasa nada! 8 % w  stosunku roczBym

Powieść iasiowictea o upadku Mowego Jorku

Co 8 minut ślub, co 4 minuty urodziny 
co 7 minut pogrzeb.

Nowojorski departament zdrowia stwier
dza, że w  Nowym Jorku co 8 minut odbywa 
się ślub, co 4 minuty przychodzi na świat 
nowy obywatel względne obywatelka, co 7 
minut zaś ktoś umiera. Przeciętnie odbywa 
się w  Nowym Jorku w  ciągu jednego dnia 
180 ślubów, 360 urodzeń i 205 pogrzebów, 
w całym zaś roku 1930 zawartych zostało 
,w tein mieście 63.337 małżeństw, na świat 
przybyło 122.811 dzieci, oraz odbyło się 
74.881 pogrzebów. Stosownie do dawnych 
tradycyj najwięcej małżeństw zawiera się 
w  czerwcu, najmniej zaś w sierpniu. Najwię
cej urodzin przypada na lipiec, a najmniej 
na listopad, dla zdrowia zaś najfatalniejszy 
jest marzec, a najpomyślniejszy wrzesień.

Zebranie polityczne bez... koszul.
I to nie w  Ameryce, jak możnaby było 

przypuścić, lecz w solidnych Czechach. — 
W  Chebie odbyło się zebrauie narodowo- 
socjalistyczne, ńa którem partyjne związki 
gimnastyczne stawiły się w  bronzowych ko
szulkach. Nagle przed rozpoczęciem obrad 
wtargnęła na salę policja, oświadczając kate
gorycznie, że nie dopuści do zebrania poli
tycznego, w  którem udział biorą umunduro
wane związki. Wówczas, jak na komendę, 
wszyscy zdjęli koszule, odsłaniając nagie tor
sy, 1 tak przesiedzieli a i  do zakończenia 
obrad.

Pedagogja a audycje rad.owe w Ameryce
W  Ameryce wzrosło obecnie zaintereso

wanie programami pedagogiczneini dla szkół. 
Na federacyjnej komisji radjowej postawiono 
wniosek, aby 15 proc. programu poświęcić 
tego rodzaju audycjom. Utworzony w tym 
celu związek ma zająć się ułożeniem progra
mów pedagogicznych i selekcją utworów. Do 
związku zaproszono najwybitniejszych peda
gogów amerykańskich.

Rok zał. 
1880. .1 0 1 -8 5

F O R T E P I A N Ó W
Firmy W ŁADYSŁAW  B0L0ŃSKI

(dawnie] Zypm. Raba) 
K rak ó w , R y n a k  G łó w n y  34.

(Pa’ae Sp!»lo)

poleca w wielkim wyborze Kra'owe i Za
graniczne fortepiany, alanina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany l pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala Koncertowa.

Sensację dnia w Ameryce stanowią próby, dokonywano nrzez psychologa dra Th oma ja 
snowidzem Hamissenem, który pod sngcstją lekarza dyktuje do dyktafouu powieść (anta • 

styczną o upadku Nowego Jorku. Mianu l«mu Hanussen przepowiedział wielką, katastrofą.

Konop cka i Walasiewiczówna
na ekranie w stolicy Czechosłowacji.

Na ekranie kina ,.Hwiezda“ w Pradze, wy
świetlany jest obecnie film. przedstawiający 
światową Olimpiado kobiet, jaka odbyła sir 
w Pradze we wrześniu roku nb.,Wspaniały ten 
film. precyzyjnie wykonany pomimo stoły, ja 
ka panowała w- dni pa-miętwj Olimpiady, za
chwyca publiczność kinowa, która znów ma 
możność podziwiania wyczynów sportowych 

przedstawicielek osiemnastu narodów. Wielką 
sympatj.ą, cieszy się przedstawicielka -doneez- 
ncj Janonji — Hitomi, brawurowo skacząca 
wdał. Burzą oklasków, niezwyczajną w kinach 
praskich, wita publiczność czeska pojawienie 
się na ekranie przedstawicielek polskiego spor- 
tu kobiecego Matuszewskiej-Konapcckiej i 
Walasiewiezówny. Prawdziwy i szczery entuz
jazm panuje na sali, kiedy na znak zwycięstwa 
polskich przedstawicielek, podnosi sio flagę 

polską. Pilni ten wykonała praska wytwórnia 
filmowa ..Boi‘tinifilm“ .

„ Czarni (Lwów) —  C>vacovia“.
4 W niedzielę dii. 29 ł*ni. odbędą się na boisku 

Gracovii pierwsze w Krakowie zawody ligowe 
mistrza PoNki. Przeciwnikiem Cracocii będzie, 
dos-konalu. drużyna lwowskich Czarnych, któ
rzy po uzupełnieniu swego składu nabytkami 
z G. (Maska sa obecnie <W* każdej ligowe; dru- 
żyny grozm. Zawody więc zapowiadają się

Narciarstwo dla wszystkich.
ja. k o

•m m
son-acja sezonu wiosennego.

STUDJUM W YCHOW ANIA FIZYCZNEGO UNIW ERSYTETU -TAG.
P Y  N ARCl A KZ Y-W  Y ( T iO W AW f ÓW.

KSZTAŁCI ZASTE-

Od roku 1919, kiedy wszystkie istniejące 
towarzystwa narciarskie połączyły.się w Pol
ski Związek Narciarski, obserwujemy stały 
i b. silny rozwój narciarstwa w Polsce. Dziś 
nauka jazdy na nartach stała sio kwesija kil
kunastu dni. Do zapalonych zwolenników 
narciarstwa należą dziś zarówno starsi, jak 
i młodzież, mężczyźni, jak i niewiasty; nale
ży każdy, kto raz bodaj zaznał w całej peiiii 
uroku wycieczki na nartach, kto raz zobaczył 
przed sobą śnieżną bielą okryte góry i uległ 
ich wszechwładnemu czarowi. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że narciarstwo jest tym spor
tem, który, obok turystyki, najbardziej wpły
wa na strono duchową człowieka, ćwicząc 
przytem wszechstronnie ciało, intensywny 
ruch w  idealnie czystem powietrzu pobudza 
płuca, serce i mięśnie do żywej pracy, przez 
co te wzmacniają się dzięki żywszej przemia
nie materji. Wszystko to wraz z dobroczyn- 
nem działaniem promieni zimowego słońca 
powoduje' harmonijne, działanie orgauów., co 
jest podstawowym postulatem zdrowia. Okó 
przywykłe do szarych murów obejmuje roz
ległe horyzouty, odczuwając piękno przyrody, 
którą uczymy się kochać praktycznie. A przy
tem kształci się w narciarstwie takie zalety, 
jak: odwagę, siłę woli, opanowanie, szybszą 
decyzję, cierpliwość, wytrwałość itp.

Narciarstwo ma przed sobą wielkie zada
nia społeczno-wychowawczo. Rozumieją to 
doskonale nasze władze szkolne, które zaczy
nają organizować kursa narciarskie po szko
łach. Czynniki kierujące Studjuni Wychowa
nia Fizycznego U. .1. wstawiły w program 
narciarstwo jako jedeu z obowiązkowych 
przedmiotów-. Program nauki narciarstwa 
rozłożony został na 3 lata.

Przyszli wychowawcy fizyczni, którzy 
przyjdą do szkół, przechodzą wystarczającą

szkołę narciarską, pozwalającą im na pro
wadzenie młodzieży w tym kierunku, co nie
wątpliwie przyczyni się do szerokiego rozpo
wszechnienia tego miłego sportu w sposób 
należyty. Studjuni Wychowania Fizycznego 
U. J. jest jedyne w kraju, które na taka skale 
od czterech lat kursy te organizuje.

W  bieżącym sezonie zimowym zorganizo
wało Studjuni już trzy takie kursy, z udzia
łem około 200 słuchaczy i słuchaczek Stu- 
djurn. Liczba to wielka, a jeśli zważymy, że 
kursy to kształcą nie ..rekordmanów“ , lecz 
nauczycieli-wychowawców — to zrozumiemy 
ich wielkie znaczenie i rolę. jaką mogą ode
grać w walce z narciarstwem zawoduiezem, 
którego celem są rekordy, a nie zdrowie.

hem.

i f łU L G * *  ffS>łSP<S«fJP75*<r3eW.
\. C0NAN DOTLĘ: ..Głębina Marw>ot*‘ 

Tow Wyd. „Rój'1, Warszawa 1981. Przekład 
Br. ,7. Falka.

M chwili, kiedy dział romansu awantur
niczego zdaje się być już wyczerpany, ostatni 
większy utwór Conana Doyleta uważać trze
ba za szczęśliwą próbę jego rozszerzenia 
przez zużytkowanie zdobyczy naukowych 
ostatnich czasów. Treściowo jest lo zajmują
ce opracowanie legendy o zaginionej przed 
wiekami Atlantydzie, napisane z. właściwą 
aulorowi werwą. Utwór rozgrywa się na dnie 
morza, gdzie dostaje się wskutek nieszczę
śliwego wypadku angielska <‘ksped.vc.ia geo
graficzna. Fantastyczne dzieje tej wyprawy 
w walce z niespodziewanemi warunkami 
i uratowanie jej w zgoła nieprawdopodobny 
sposób, opisane są tak ciekawie, że utwór 
zaliczyć trzeba do na.judatniejszycli opowieści 
niedawno zmarłego powiościopisarza.

Dziś wielka p r e m j e r a  w kinoteatrze dźwiękowym

W 8 N D A “  ul. św. Gertru y 5

ATRAKCJA I

    __________

Porywające potęgą wrażeń. rnoc« niezwykłych przeżyć S E P iSA C JA  I
wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 
realizacu znakomitego W IL L IA 
MA WYL ERA .  Film który 
wszystkich olśni i zachwyci! ORKAN

Wstrząsając* dramat miłość, Aicy- 
{ Im tchn’ cv prawda życiową, o 
norvwaj»cei akcji, urozmaiconej 
zachwycającemi śpiewami i tańcami

gra jącej g łów n ą  ro lę  n iezrów n an e j

L U P Ę  Y E L E Z  W I L L I A M  ® @ Y P
Niezwykle oryginalna treść, eeiralna sra kuszscei Line Velez, ernoc. onuiąca akcja, rozgry
wająca się wśród erożoyrh śnieżnych bezkresów, upajające n clodie i tańce, czynią z filmu” te

go prawdziwe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmów dźwiękowych.

W programie dźwiękowa farsa amerykańska w 2 aktach oraz dzwię-owy tygodnik Foxa.
ocząt ek seansów o godzin ę 5, 7 i 9 ‘10 wiecz-w w nie -więta o godzinie 3 nopotudniu.

Ceny
BKES3

m e sc n o rm a ln e .

Kaźń krzyża u starożytnych.
Krzyż Zbawiciela.

III. Jakież były później losy krzyża Zba
wiciela?

Św. Cyryl Jerozolimski wygłaszał w 347 
na 348 rok w kościele św. Krzyża w Jero
zolimie katechezy, które do dziś dnia posia
damy. W  katechezie 4, 10 i 18-te.j, wspomina 
o krzyżu Zbawiciela i mówi, że największą 
część jego jeszcze w Jerozolimie pokazują 

1 i cześć jej oddają, liczne zaś cząstki tej świę
tej relikwji znajdują się po różnych kościołach 
świata (Mignę X X X III., 468, 685, 776). -  
W  r. 351 został Cyryl biskupem w Jerozo
lim ie i jako taki podnosi w liście z dnia 
7-go maja 351 r. do cesarza Konstancjusza 
lakt, że za Konstantyna W. został krzyż Zba
wiciela ponownie odnalezionym. Chrouikon 
paschale (alexandrinum) przenosi rok i dzień 
tego zdarzenia na dzień 14 września 320 r.

Podług św. Ambrożego (374—397) święta 
Helena miała rozpoznać krzyż Chrystusa po 
jego tytule (napisie); to zaś, co inni podają, 
to już jest raczej tworem legendy, niż szczerą 
historją, np. o ćliorej kobiecie, cudownie 
Uzdrowionej przez dotknięcie się krzyża św. 
Największa część Krzyża św. pozostała w  Jero
zolimie, inna miała dostać się do Konstanty
nopola, trzecia zaś do Rzymu. Większe cząstki 
Krzyża św znajdują się dziś w R zym ie  (Św. 
Piotr, S. Croce), w Wenecji (S. Marco),

i

w Paryżu (Notre Danie) i w Brukseli (Św. 
Gudula).

Przy zdobyciu Jerozolimy przez Persów 
614 roku, zabranem zostało przez nich i drze
wo Krzyża świętego. C'psarz Herakljusz po
biwszy Persów r  628 odebrał im tę świętą 
relikwję i wniósł ja 3 maja 629 w iriuuifie 
do Jerozolimy. Mówi podanie, że sani cesarz 
niósł krzyż święty na ramionach na górę 
Kalwarji, K iedy jednak zbliżył sie do bramy 
wiodącej na Golgolę. nie mógł dalej nieść 
krzyża św.. jakaś tajemna powstrzymywany 
mocą. Wtedy patrjarcila Zachariasz zawołał: 
„Wspomnij cesarzu, czyś ty w tym stroju 
zwycięzcy podobny do Zbawiciela, który jako 
najuboższy i najpokorniejszy niósł ten krzyż 
tą samą drogą?" — Wtedy cesarz złożył swe 
uroczyste szafy i okryty skromnym płaszczem 
boso kroczył z krzyżem świętym już bez prze
szkody i wyniósł go na Golgotę.

1 tak krzyż Chrystusowy, który przedtem 
był znakiem największej hańby, zgorszeniem 
dla żydów, „głupstwem" dla pogan, siał się 
przedmiotem największej czci, symbolem 
prawdziwego wyzwolenia i największego 
triumfu, bo przez krzyż człowiek zoslal zba
wiony i zło pokonane, a Bóg uwielbiony.

Krzyż Chrystusa stał się najdroższym 
i nigdy nie wyczerpanym tematem rozmyślań 
i zachwytów wszystkich dusz — księgą nigdy 
nie przeczytaną, z której uczymy się, jak Bóg 
unrłował świat, że Syna Swego dal, — pełna 
taiemnic o Bogu - Człowieku, który wyniszczył 
Siebie aż do śmierci, a śmierci krzyżowej 
i Swroją miłością ofiarną pociągnął cały świat

ku Sobie: „Gdy będę wywyższony, (to jest 
( ukrzyżowany) - -  powiedział Chrystus Pan — 
wszystko pociągnę ku Soliie“ i tak się stało. . .  

! A cóż się stało z tymi, co myśleli, że jak 
Chrystus na krzyżu zawiśnie, Jego dzieło 
przepadnie, a ojczyzna ich wyzwoli się z pod 
jarzma Rzymian i zapanuje całemu światu? 
Kiedy Piłat, po wielu wahaniach się, wydajać 
Jezusa na krzyż, powiedział: „Nie jestem ja 
winien Krwi fego sprawiedliwego" — oni 
zawołali: „K rew  Jego niech spadnie na nas 
i na nasze syny" (Mi. 27, 23).

I spełniło się to na nich dosłownie. Żąda
ny przez nich dopust Boży przyszedł, gdy 
wielu jeszcze żyło z tych, co tak wołali, 
a dziećmi ich byli ci. co prowadzili rozpacz
liwy bój z Rzymianami i na nieb właśnie 
miato się sprawdzić co do joty pełne zaśle
pienia i zawziętości ojeów ich zawołanie. . .  
Przed Wielkanocą zaczęła się Męka Jezusa — 
o tym samym czasie rozpoczął Tyfus obłoże
nie Jerozolimy. Na górze Oliwnej rzucono się 
na Jezusa, aby Go pojmać -  na górze Oliw
nej szczególnie wzięli silną pozycję Rzymia
nie, aby pa miasto uderzyć. Za 30 srebrników' 
sprzedał Judasz swojego Mistrza — co 30 ży
dów było potem sprzedawanych w niewolę 
za Va srebrnika.

Napawauo się widokiem Jezusa przez 
rzymskich żołnierzy obnażonego, przywiąza
nego do słupa i po calem ciele rózgami 
biczowanego, — ale ci sami żołnierze żydów, 
co tłumnie uciekali z Jerozolimy, obdzierali 
z szat, przywiązywali do drzew i żywcem roz
pruwali, szukając w ich wnętrznościach złota

według swego mniemania przez nich połknię
tego.

Jezusa obleczono na szyderslwo w białą 
szatę — Tytus kazał dwa tysiące pojmanych 
żydów poubierać w szaty komiczne i na śmiech 
ludowi pokazywać w cyrku. Przywódcy indu 
żydowskiego i podburzony przez nich lud, 
wołali d<> Piłata: „Ukrzyżuj, ukrzyżuj Go!“ — 
taksamo wołali i rzymscy żołnierze przy zdo
byciu Jerozolimy do swego wodza: ..Krzyżuj, 
krzyżuj!" — ilekroć jaka grupa ż y d ó w ,  opie
rających się wpadła im w ręce tak, że prawie 
codziennie około 500 żydów naokoło miasta 
przybijano do krzyża, aż zabrakło drzewa na 
le krzyże (p. Jos. Flav., Wojna żyd 5, 11, 1). 
„Krew  Jego na nas i nasze syny" — i rze
czywiście przy oblężeniu Jerozolimy byl\ 
wszystkie ulice i grobie napełnione krwią, 
która płynęła nawet po stopniach świątyni 
strumieniami.

Chrystusowi, oglądającemu w wizji pro 
roczej te straszne wypadki, los ieu miasta 
ojczystego wycisnął z oczu bolesne łzy, „iż ni" 
poznało czasu nawiedzenia swego" (Łuk. 19 
41 i u ). Niestety „do swoich przyszedł a swoi 
go nie przyjeli„ (św-. Jan 1 ) i dlatego doko
nało się i dokonuje nieustannie to, co prze 
powiedział szlachetny izraelita starzec Bimoon: 
„Oto ten położon jest na upadek i na pow
stanie w jelu . . (Łuk. 2, 34).

Ks. Dr .T, Kaczmarczyk, 
prof. Uniw. Jag.
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P i ą t e k  27: Matki Boskiej Bolesnej. 
S o b o t a  28: św. Jana Kapistrana.
S o b o t a  28: wschód słońca o godzinie 5.48,

zachód o 18.24.

GODZINY H AND LU  W  NIEDZIELĘ P A L 
MOWĄ. Kongreg. Kupiecka zawiadamia, że 
w Niedzielę Palmową, jako w ostatnią przed 
świętami, sklepy mogą być otwarte od go
dziny 13— 18.

Z POL. A K A D E M II UMIEJĘTNOŚCI. 
Dnia 20 bni. odbyło się posiedzenie Wydzia
łu lekarskiego Akademji, na którem przed
stawione zostały prace doc. dra Oszaekiego, 
dra Kurzyńca, dra Jakimowicza, dra Hoło- 
bula, dra Skubiszewskiego, dra Stopezyka, 
prof. Krzysztalowicza, dra Zweibauma, oraz 
Ostroucha.

W YBUCH BENZYNY. W  mieszkaniu p. 
Wacktla przy ul. Brzozowej 12, na I I  piętrze, 
nastąpił wybuch, który spowodował rozbicie 
wszystkich szyb w oknach, przyezem odłam
ki szkła spadły na chodnik uliczny. Jak się 
okazało, wybuchła benzyna, którą używano 
do mycia posadzki. Na miejsce przybyła straż 
pożarna i ugasiła powstały pożar, który zni
szczył podłogi, drzwi, malowanie ścian oraz 
okna. Szkoda znaczna.

NOŻEM W  BRZUCH. We WJosani pow. 
krakowskiego Anna Cholewa, licząca lat 18, 
ugodziła w  czasie sprzeczki brata swego Jó
zefa nożem w brzuch. Ciężko rannego prze
wieziono do szpitala św. Łazarza w Krako
wie.

F A T A LN Y  UPADEK. P. Władysław Gąt- 
kiewicz, dentysta, idąc ul. Szewską poślizgnął 
sie na chodniku, a upadając na s z y n y  tram
wajowe omal nie wpadł pod nadjeżdżający 
wóz Nr 2. Skutkiem upadku dozna! ogólnych 
obrażeń.

ZATRUŁ SIĘ LYZOLEM. Lekarz Pogo
towia ratunkowego wyjeżdżał na ul. Podzam
cze do Marjena Kołodziejczyka (łat 50) 
z Chrzanowa, który zasłabł nagle na ulicy 
7, powodu zatrucia się lyz.olcm. Kołodziejczy
ka przewieziono do szpitala.

 o -
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

WYKŁAD ,,0 MĘCE PAŃSKIEJ'*. Śtaianicm, 
VI. Kola T. 8. L. wygłosi k.«. Anatol Pytlik, 
pwardjan 00. Reformatów, wykład .,0 Mi ce Pań
skiej". w sali T. S. L. przy ulicy św. -Anny 5 o 
godz. 5-te.j po południu w niedziele 20 Inn. — 
Wykład ilustrowany będzio obrazami świotlnemi. 
AY-Jco 50 er. * * •  •

WALNE Z G R O M A D Z E N IE  PO LSK . TOAY. 
KRAJOZNAWCZEGO oddziału krakowskiego od
kąd 7. jo sic w piątek 27 b. m. o godz. (:i wieczór, 
w Instytucie geograficznym przy ul. Grodzkiej (54. 
Po zebraniu .herbatka z prelekcją Dr .Medwockiogo 
. 0 fotocrafowaiTUi w nncy“ z obmałni świctlnemi. 
Goście irrie widziani.

OŚW IADCZENIE
0 organach firmy Bracia Ricger w Karniewie, usta
wionych w kościele uarafudnym w Słocinie kolo

Rzeszowa,
Organ dokładnie przeglądnąłem. grałem na 

nim, towarzyszyłem śpiewom ludu, znalazłem 
-wszystko w najlepszym porządku. Organ odznacza. 
«= ię pięknością barw, któro zlewają się w prze
piękne łiarrnonje, powaga, siła dostateczne, mimo. 
że organ mały; solowo glosy mi-Iuchne, pedał dzia
ła bardzo dobrze -  wygląd zewnętrzny bardzo 
estetyczny.

Sloć.Hia. dnia, 10 marca, 108L r.
Ks. Wojciech Igu. Lewkowicz m. p.,

dyrektor chóru katedralnego w Przemyślu.
Jak się dowiadujemy, montuje firma Riegor te

raz nowe 10-głosowc organy w- Podlesiu Śl. i za
kład tejże firmy w Karniowie (.Śląsk) buduje or
gany o :->4 dźwięcznych głosach dla kościoła 00. 
Karmelitów w Krakowie. 20-glosowe organy dla 
kościoła parafialnego w Piaskach.

--------non--------
R E P E R TU A R  T E A T R U  SŁO W ACK IEG O .

Piątek: Teatr nieczynny z powodu generalnej 
próby ..MayerUng**.

Sobota- ..Mayerlinsr" (nremjera — nowość).
Niedziela po południu: ..Dobra wróżka." (eony 

zniżone).
Niedziela, wieczór: ,.Maverling“ (nowość).

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W .
WANDA: „Orkan" (w gł. roli Lupo Yelez).
APOLLO:- „iłarokko" (w gł. roli Marlena Die

trich).
SZTU KA: ,.C. k. Feld ui.n szalek" (w gł. roli 

Vlasta Burian).
CORSO: „Dzieje z poniewiera,nej kobiety"

(sorre na bruku) w gł. rolach Kamila Horn, Wik
tor Yargoni i Werner Fitters.

W* RS7a\v A: Zemsta Kryudńldy".
UCIECHA: „H ailang" (w gt. roli Anna May 

Wong).

DRAMAT MAYERLINGU NA SCENIE. Dziś 
teatr im. J. Słowackiego z powodu generalnej pró
by nieczynny. Jutro wchodzi na repertuar nadzwy
czaj interesująca nowość francuska KI. Anet‘ą 
..Mayerling", osnuta na tle dramatycznej historji 
austriackiego arcyks. Rudolfa. Tajemnicę zgonu 
obiecującego następcy tronu, do której legenda 
przyczepiła wytłouiaszenia najrozmaitsze, ode.yfru
wał autor francuski z dużym nakładem pracy, 
zbadawszy archiwa domu Habsburgów i inne źró
dła. dostępne dopiero za czasów republikańskich. 
W  ton sposób uzyskał psychologiczny szkielet dra
matu, mający największe cechy prawdopodobień
stwa postaci Rudolfa, który tęsknił za prostem 
ludzkiem szczęściem, gdy los kazał mu być ofiarą 
racji stanu wielkiej monarchii. Sztuka AncTa 
przygotowana w teatrze krakowskim 7. wiotkim 
■nakładem pracy i kosztów. Po jutrzejszej premie
rze. grany bedżie „Mayerling" m-zez wszystkie oni
1 rzędu aż do przerwy świątecznej. AY niedzielę 
po południu Molnarowska „Dobra wróżka".

Spłonął zabytkowy kościół drewniany.
Do Krakowa doniesiono, że w dn. 25 b. m. 

o godz. 16-tej wybuchł pożar w kościele pa
rafialnym w Kamienicy pow. Limanowa. Ko
ściół ten. zbudowany całkowicie z drzewa 
w  r. 1676 i restaurowany w r. 1888 nosił nazwę 
„Pod Wezwaniem Najświętszej Marji Panny’* i 
należał do cenniejszych zabytków budowni
ctwa drewnianego w Polsce. Pożar strawił go 
doszczętnie. Poza kościołem ogień zniszczył 
cale urządzenie kościelne, przyezem spłonęły 
trzy ornaty z XV I wieku, jeden haftowany 
w gotyku ornat z X\r wieku, który przedsta
wiał szczególną wartość muzealną. Poza tem 
spłonęło kilka innych ornatów, a zniszczeniu 
uległy poza tem dwa dzwony kościelne, kie
lich. monstrancja i t. d.

Kościół był ubezpieczany w Polsk. Zakła
dzie Ubozp. AA'/aj. na 50 tysięcy zl. Szkoda

jest jednak znacznie większa. Pomijając już 
samą wartość zabytków, która nie da się wy
równać, straty' oceniają na 150 tysięcy zł. Po
żar powstał wskutek pozostawienia przy głó
wnym ołtarzu płonącej świecy lub też kadziel
nika z różarzonemi węglami. Mimo szalejącej 
wichury dzięki intensywnej akcji straży po
żarnych z Nowego Bącza i Łącka udało się 
pożar zlokalizować. Na miejsce wypadku przy
był starosta limanowski p. Muller, który kie
rował akcją ratowniczą. Ogień zlokalizowany 
został o godz. 10-tcj.
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J ó z « ł  SZIOETI
(skrzyp co)

<3. F I T E L B E R G
(dyrekcja)

Nowe ceny mięsa i wędlin.
Od soboty 28 b. ni, mogą być pobierane 

w sprzedaży detalicznej najwyżej następujące 
ceny: Cielęcina: 1 kg. dych, kotlety, łopatka 
M d. 2.20 zl. H Id. 2.00 zł. I li ki. 1.60. mostek, 
karczek I Id. 1.80 zl, U Id. 1,60 zl, II I kl. 1.20 
zł. Wieprzowina: 1 kg. wieprzowiny 1,90 zł,
szynki surowej bez skóry 2.20 zł. bilu i słoni
ny 2.20 zl. saflla bez otoki 2.40 zł. smalcu 
3.00 zl. Wędliny: 1 kg. kiełbasy surowej 2,40 
zł, salcesonu 2.00 zł, głowizny 2.80 zł. kiszki 
pasztetowej 3.00 zl.
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Niepoprawny awanturnik.
Do mieszkania Zofji Rajewskiej przy ul. 

Murowanej 4 przyszedł Mieczysław Gredziel- 
ski i wszczął awanturę z lokatorami. Ci po
bili Grędzielskiego i wezwali policjanta, któ
ry doprowadził awanturnika na komisurjat. 
Po uwolnieniu go Gredzielski wrócił do mie
szkania Rajewskiej grożąc lokatorom użyciem 
broni. Mieszkańcy domu w obawie przed 
awanturnikami uciekli w bieliżuie na ulicę, 
a wówczas Grzędzielski podpalił pościel, od 
której zajęły się sprzęty' domowe. Policjant 
ubezwladnił Grzędzielski ego, zawezwał straż 
pożarną i wyniósł z płonącego mieszkania

Od Wydawnictwa.
Prosimy P T. A b o n e n tó w  

o rychłe uiszczenie prenume
raty na miesiąc

K W I E C I E M
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.
male dziecko. Ogień ugasili lokatorowie przed 
przybyciem straży pożarnej. Grzędzielskiego 
przytrzymano.

„Tydzień Czerwonego Krzyża"
na terenie całej Polski.

AA' dniach od 10 do 17 maja b. r. odbędzie 
się na terenie całej Polski doroczny „Tydzień 
Polskiego Czerwonego Krzyża". Celem „T y 
godnia" jest propaganda zadań i pracy Czer
wonego Krzyża, oraz. zasilenie funduszów tej 
instytucji. AA’ okresie „Tygodnia" odbędzie 
się na terenie całej Polski szereg imprez w i
dowiskowych, odczytów, zbiórek, pochodów 
propagandowych itd.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskaw© 
podanie dawnego adresu.

K a m p a n j a  „I. K. C.“ b y ła  o r d y n a r n ą .
Co mówi wyrok sądu okr. w Krakowie?

Przepełnienie na sali.
Znowu ta sama sala sądowa, nosząca- w so

bie wspomnieniu wczorajszej dyskusji. Dziś już 
ludzie przepełniają miejsce, które przewodni
czący w chwilach napomnień stale nazywa
„galerją**. Przepełniają, cisną się, przelewają
się za barierę. Już dowiedzieli się o tem. Już
proces, nabrał rozgłosu.

Pos. Dąbrowski używając stale zwrotu 
„pan Al.ysiakowski'* (po przemówieniach''ób?óń- 
ców oskarżonego przemawiał już „profesor My. 
Makowski’*, —  przeraziło go wrażenie i nastrój 
ha sali) —- załącza Jo swoich dowodów7 jakiś 
stary numer „Głosu Narodu’*, który jednak, 
jako nic nie wnoszący do sprawy sąd odrzuca.

Przemawia, dr, Rappaport w sposób pompa
tyczny. M. i. oświadcza, że prof. Myslakowski 

jest stałym współpracownikiem „Głosu 
Narodu (!).

Jeszcze o Czechosłowacji, „ślepej kiszce 
Europy".

Tonu zaczyna sio odczytywanie dowodów 
prawdy: kilkunastu, zaofiarowanych przez
oskarżonego i jednego zaofiarowanego przez 
oskarżyciela. Mimo monotonnego i szybkiego 
czytania tych artykułów odsłania się w całoj 
jaskrawości styl tej kampanji; —  słuchamy 
tych słów rozgrzanych, czerwonych i ciężkich.

Znowu przewijają się przez salę soczyste 
tytuły i cytaty w rodzaju „wściekłość oszczęd
nościowa'*, „sytuacja nerwowa i niespokojna*’, 
„cliory na uwiąd starczy sejm umarł, jutro od
będzie się cksportucja", — , to wszystko oczy
wiście tylko w odniesieniu do Czech

Słuchamy: „brak kultury naszych sąsia
dów*’ —  „barbarzyńca czeski’* — „znane i 
przysłowiowe chamstwo czeskie** —  „Czesi 
wykreślili się z rodziny kulturalnych narodów 
europejskich** — i jeszcze raz o „akwarelowym 
czy pastelowym potworku, jakim jest Czecno- 
siowacja*’ oraz a 

„Czechosłowacji —  ślepej kiszce Europy’*.
Botem rozszedl się dym kadzideł „Kurjera** 

ku czci prez. Massaryka. A więc ...Massaryk 
stanowi syntezę, do której dąży współczesne 
wychowanie** — pisał ..Kurjer* w sprawozda
niu z Akademji ku czci prezydenta Czech 
w7 Krakowie.

Potem znowu słyszeliśmy napaść „Kurjera*’ 
na „niesłychane wystąpienie prez. Massaryka 
przeciw7 FcJsce**, w którem mówi się o „nik- 
czemności słowiańskiego prusactwa*’. Teraz 
znów znakomity dramaturg. K. H. Rostworow
ski przemawia z wywiadu słowami przyjaźni, 
wobec bratniego narodu słowiańskiego i wypo
wiada skargę ludności polskiej w Czechach 
na szkodliwa kampanię „Kurjera**. I jeszcze 
artykuł z „Dziennika Ciesz.’* piętnujący pió
rem doskonałego znawcy stosunków polsko- 
czeskich —  niebezpieczną i jątrzącą działal
ność krakowskiego pisma.

Dr. Opolski —  ^poszukiwacz wężów".
Jako sensację przeczyta,no 

list dra Opolskiego, 

więzionego przez Czechów w Użhorodzie, któ

rego ..Kurjer** zrobił męczennikiem polskości 
i ofiarą brutalności Czechów.

Otóż dr. Opolski, opatrzony paszportem 
i pismem polskich władz (tylko polskich władz) 
robił badania geologiczne w pasie nadgranicz
nym. Rysował coś na mapach, budząc tem 
oczywiście zaciekawienie wśród włościan, któ
rzy uważali go

za poszukiwacza wężów.
Żandarmi legitymowali go dwukrotnie, aż 

wreszcie trzeci zatrzymał go i odesłał do sę
dziego do UżhOTodu. Sędzia mówił: —  „my 
się nie rozumiemy na tych znakach na mapie, 
to może być szpiegostwo; choć wiem. że pan 
jest niewinny, muszę pana zatrzymać’*.

Na skutek interwencji z zewnątrz wypusz
czono dra Opolskiego. Oczywiście miała tu 
miejsce przesadna gorliwość urzędników, igno
rancja 5 podejrzliwość, usprawiedliwiona w pa
sie nadgranicznym. Przyczyniły «ię zaś do tego 
zeznania świadków, łudzi ciemnych, którzy 
obciążyli Polaka. Zresztą kończy swój list dr. 
Opolski:

„Pobyt w więzieniu nie byl zły".
Artykuł .„Kurjera*’ wyolbrzymiając to zaj

ście graniczne, fen drobny epizod we współży
ciu nadgranieznem. rozpisywał się o brutal
ności f męczeniu więźniów.

Na tem czytaniu zamknięto przewód sądo
wy. Zaczynają się wywody stron.

„W ysoki T ryb u n a le I"...

Sala jest natłoczona. Ludzie stoją na kory
tarzu. Oprócz dziennikarzy widzimy dużo sę- 
dziów. Nawet zjawili się na rozprawie: prezes 
sądu okr. dr. SzwarCenberg-Czerny oraz wice
prezes dr. Podobiński.

Wstaje zastępca oskarżyciela prywatnego 
dr. Rappaport i poetyzuje:

„Nie wierzyłem uszom. Zdawało mi się. że 
uszy moie kłamią**... i. t. —  żerując na senty
mencie publiczności. Zwłaszcza grasuje dość 
niemile po uczuciach patriotycznych, prawiąc 
coś. „że zdaje mu się (dr. Rappaportowi —  
Przyp. SprawJ. jakby nie był w Polsce*, ale 
..spodziewa się. że ma przed sobą sąd pol
ski*’ •— zdaje mu się. „że to

nie profesor uniwersytetu polskiego siedzi 
przed nim, ale aient dyplomatyczny obcego 

państwa** i t. d.
Sylwetka jego jest ciężka i nerwowa. Za

czyna nisko, modulując głos, aby nagle przejść 
do krzyczącej pointy. Trzepoce się głosem jak 
ptak nad polem. Glos jego dolatuje:

—  „Kurjer" —  Wysoki Trybunale —  pięt
nował..."

 —  proszę Wysokiego Trybunału —
piętnował upokorzeni© mniejszości polskiej na 
Śląsku czeskim. Czyż można żądać —  AYysoki 
Trybunale —  ażebyśmy nie brali —  AVvsoki 
Trybunale —  w opieko odwiecznych praw In
du -polskiego? Ozy dziennik —  proszę Wyso
kiego Trybunału —  nie może togo pisać — 
AA’ysoki Trybunale?**

' __  „My —  Wysoki Trybunale pamiętamy, 
jak krwawiliśmy7 się... —  i Wy, Panowie z W y-j

sokiego Trybunału —  pamiętacie"...
Joden moment. Dr. Rappaport mówi, że on 

toż był w Czechosłowacji. AY zdrojowiskach. 
Czesi go dobrze witali. Bo —  „AVysoki Trybu
nale —r oddawałem im ciężko zarobione pie
niądze z kieszeni —  proszę Wysokiego Trybu
nału. Czesi to dobrzy kupcy"   szepcze przy
końcu z dramatycznym akcentem.

Po nim mówił red. Dąbrowski, który pozwo
lił sobie określić czytane wyimki z „Kurjerka’1 
jako „głupstwa**. Powiedział on: „te głupstwa 
należałoby czytać od r. 1918“ . Nazywamy ta
kie przyznanie się: dowodem poczucia rzeczy
wistości albo normalnymi czyli nieprzesadnym 
autokrytycyzmem.

Druzgocąca mowa.
Wstaje obrońca prof. Mysłakowskiego, ńf. 

Rychlewski, z wyglądu niemal młodzieniec. 
Glos jego jest spokojny i miły. Przemówienie 
jego w formie, w argumentacji i wnioskach by
ło znakomite i druzgocące. Człowiek, który 
przyszedł po raz pierwszy na rozprawą, był 
olśniony tym tokiem zachwycającym wymowy, 
jakże logicznym w swej architektoniee i nieu
błaganym w konstrukcji. Chwilami miał obroń
ca momenty wręcz świetne.

—  To jest jakaś inna szkolą —  myślę so 
bie. I  nasuwa mi się porównanie poprzedniego 
adwokata jako przedstawiciela nerwowej sta
rej generacji z pokoleniem miodem, wnoszą
ce®. w zawód adwokacki nowoczesną, jasną 
i piękna- sztukę mówienia.

Dr. Rychlewski mówi, cytuje, druzgocze. 
I dopiero teraz ukazuje się prawda oczom na
szym, odsłania z zawziętością, uporem a jednak 
z elegancją. Jakiś barbarzyńca czeski podeptał 
i potargał „Kurjera" na plaży dalmatyńskiej — 
czytaliśmy' w „Kurjerze" —  a był to tylko 
domysł i insynuacja. Jakaś pani zostawiła na 
piasku „Kurjera" i poszła do wody, a kiedy 
wróciła, numer był potargany. Dlaczego to miał 
być Czech? Mogło jakieś dziecko potargać! 
Jakiś pies! A  jeżeli —  gdyby stwierdzono —  
był to Czech, to czy wolno generalizować fakt 
i nazywać cały' naród obrażliwemi epitetami?

I koniec mowy o psychozie „kurjerkowej" 
o typie dziennika, polującego na sensacje, i 
ironizowanie z nas samych, wodzonych na pa
sku sngestji „Kurjera". Jeżeli już treść jest 
sucha i nie da się jej podać w sosie sensacyj
nym. to daje się przynajmniej tytuł, któryby 
targał, krajał, wstrząsał ludźmi! Jeżeli ktoś 
operuje tym niebezpiecznym atutem, jakim 
jiist powodzenie w najszerszych kolach zapo- 
mocą schlebiania drzemiącym, utajonym in- 
>tynktoni człowieka —  to musi zato ponosić 
konsekwencję. Konsekwencją tego było obu
rzenie profesora uniwersytetu przeciw metodzie 
nntyczeskiej kainpanji.

0 popłatności „karm ienia" ludzi.
Dr. Rozmarynowicz, syndyk „GIomi Naro 

Clą1-* mówi spokojnie, podkreślając ohn-fer 
miejsca dobitnie. Wnosi o

umorzenie skargi

gdyż poseł ,M. Dąbrowski jako osoba „fizycz
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na!‘ nie występuje imieniem spółki wyd. Kurje- 
ra ale imieniem własnem. stąd też nie jest 
w przedmiocie skarbi obrażony czy też wogółe 
zainteresowany bezpośrednio.

Znalazło się i tu miejsce .na patrjotyzm —  
iakby odpowiedżjdr. Rapp&portuwi —  ale na 
patrjotyzm nowoczesny, podyktowany racją 
stanu, nie ten starej generacji. Pojęty na szer
szej ludzkiej platformie. Potrzeba nam pokoju. 
Potrzeba nam zaniechania jąrrzeń wzajemnych.

Po nim wygłosił krótką mowę, doskonalą 
odprawę prof. Mysiakowski. Powiedział pos. 
Dąbrowski mówiąc o swym pobycie w  Czecho
słowacji, że wydał tam o wiele więcej pienię
dzy od oskarżonego. ,,Wiem o tem —  mowi
prof. Mysłakowski —  że karmienie ludzi sen- 
sacją jest parę set razy popłatniejsze od kar
mienia ludzi nauką".

Następnie red. dr. Warchałowsk.i broni sta
nowiska faktycznego „Głosu Narodu11 w tym 
sporze oraz zastrzega się przeciw nadawaniu 
sprawie cecu jakiejś walki partyjnej czy kon
kurencyjnej. Usiłuje ,się nadać temu procesowi 
tło polityczne, przeciwko czemu należy się ka
tegorycznie- zastrzec. Przeniesienie tej sprawy 
na zupełnie fałszywą platformę. Samowolne 
pasowanie Się ,.1K C 1 na obrońcę interesów 
polskich w Czechach jest próbą tego przesunię
cia sprawy. Interesy narodu nie ipotrz°bują 

takiej obrony.
Kończy te oświadczenia, trzyminutowa apo

teoza patfjotyzmu . Kurjera11, wygłoszona przez 
red. Dąbrowskiego.

Do ugody nie doszło —  Wyrok.
Przewodniczący sędzia CieślewsLi proponu- 

je stronom zawarcie ugody. Dr. Rappaport 
skwapliwie podjął myśl pogodzenia się; opróż
niono salę i zastępcy stron rozpoczęli układy, 
które jednak nie doprowadziły Jo porozumie
nia. Sąd zatem podjął rozprawę na nowo.

Po półgodzinnej naradzie wydał trybunał 
wyrok.

Oskarżeni prof. dr. Z. Myślał:kowski i dr. 
J. Warchałowski winni są, że wPjGłosie Naro
du11 zamieścili artykuł, wyrażający się w nim 
o „IK C ", że wprowadza w błąd swoich czytel
ników, dobierając tendencyjne informacje, że 
w czasach kiedy pacyfikacja stosunków powo
jennych Europy jest naczelną troską każdego 
uczciwego Europejczyka jest rzeczą przykrą, 
że istnieją ludzie którzy zawodowo uprawiają 
poetykę podniecania i schlebiania dzikim de
strukcyjnym popędom mas. Do takich należy 
.prasa żerująca i robiąca interesy na podżega
niu szowinizmu na ty niemieckiego, antyrosyj
skiego, antyczeskiego i t. d. oraz że w żadnym 
brukowcu nawet niema takiego steku inwek
tyw i krętactw o Polsce, jakie podaje systema
tycznie o Czechosłowacji „IK C “ , dalej że re
kordem niekulturalności tej kampanjł była nie
dawno napaść na prez. Masaryka. że IKC. pod
chwyci] tym razem w sposób iście barbarzyń
ski sposobność, aby potraktować człowieka 
otoczonego w  całym świecie szacunkiem —  
albowiem przez znamiona, odnoszące się do 
oskarżyciela, przez .podanie zmyślonych fak
tów, przypisali mu pogardliwe przymioty, 
wględnie wystawili na pośmiewisko publiczne. 
Czynami tymi dopuścili się przestępstwa z par. 
488 i 491 ustawy karnej i zostają skazani

dr. Z. Mysłakowski na 7 dni aresztu z za
mianą na 200 zł. grzywny, zaś dr J. Warcha
łowski, red. odp. „Głosu Narodu11 na 7 dni 
aresztu, z zamianą na 70 zł. grzywny.

Brak jest bowiem dowodów by informacje 
IKC. były tendencyjnie zmyślone oraz że IKG. 
zam_eszeza takie inwektywy, które są w naj
gorszym brukowcu. W ustępie zaś o prez. Ma- 
sarykn, artykułu IKC sąd stanął na stanowi
sku, że artykuł IKC. dotyczył rządu czechosło
wackiego a nio prezydenta Republiki czecho
słowackiej, T. G. Masaryka. Tak samo sąd nio 
uznał dowodu na okoliczność, że IKC. schle
bia popędom mas, jeżeli bowiem zarzuca się to, 
to dowód się nie udał, bo nie można uważać 
za cel dziennika by schlebiał popędom mas, 
wreszcie sąd nie uznał za wystarczający do
wód na zarz.ut, że dziennik żeruje i robi intere
sy na podżeganiu szowinizmu.

Natomiast na zwroty artykułu, że kam- 
panja LI. Kurjra CoiIz.“  przeciwko Czechosło
wacji i Czechom jest ordynarna i nieprztbie- 
rająca w środkach, a ponadto jednostronnie 
informująca swoich czytelników —  sąd przy
jął jako uzasadnione, że oskarżony był w pra
wie użyć wyrażenia, że kampanja „III. Kurje
ra Codziennego11 jest ordynarna.

Co do zarzutu jednostronnego informowa
nia sąd nic dopatruje się obrazy, gdyż każdy 
dziennik według swego zapatrywania informu 
je swych czytelników'. Ponadto sad zasądza 
oskarżonych na koszta procesu, razem w kwo
cie 200 zł.

Obaj oskarżeni zgłosili przeciwko wyrokowi 
apelację do wyższych instancji.

K a t a s t r o f a  n a j s z y b s z e g o ? w  ś w i a t a .

W Lieghton w Anglji, wykoleił się przy stacji ekspres Londyn— Szkocja, pędzący z szybko
ścią 100 km. na godzinę. Pierwsze wagony zostały dosłownie zmiażdżone. 'Szczęśliwym zbie

giem okoliczności tylko 8  osób zostało zabitych.

Spadek wytwórczości i obrotaw w przemyśle.
Sprawozdanie Instytutu Koajunklur.

Instytut Badania Koniunktur siwier- na obniżkę snopy procentowej i
dza, że rozmiary wytwórczości uległy dalszej 
redukcji. W  gałęziach produkcji, dóbr wytwór
czych zaznaczył się dalszy silni' Spadek. Na
stąpił silny spadek przewozów kolejowych. 
Zwiększyły się objawy niew j nłacalności, zwła
szcza w  przemyśle metalowym. W  gałęnach 
produkcji dóbr spożycia rozmiary wytwórczo
ści uległy nieznacznemu zmniejszeniu. W  prze
myśle włókienniczym produkcja uległa pewne
mu rozszerzeniu. Wzrost ten wynika wyłącznie 
ze zwiększenia się zatrudnienia w przędzal
niach. Ciężkie położenie rolnictwa doznało 
w pierwszej połowie marca pewnej poprawy 
wskutek podniesienia się cen zboża j trzody 
chlewnej. Położeni" finansowo wsi jest nadal 
kiytyczue. Sytuacja na rynku pieniężnym nie 
uległa pogorszeniu.

Pod wnłwwem słabnących obrotów ka-nulo- 
wych zapotrzebowanie kredytu dla celów obro
kowych

w dalszym ciągu zmalało
i dobry materjał wekslowy wskutek malej po
daży znajdował stosunkowo łatwy zbyt w in
stytucjach finansowi ch. Ciążące' jedńak nadal 
na rynku pienięnżym silno zapotrzebowanie 
kredytu o charakterze finansowym, głównie na 
spła+ę poprzednio zaciągniętych zobowiązań, 

wpływa hamująco

poprawę wy
płacalności. Operacje kredytowe banków zma
lały za wyjątkiem kredytów długotermino
wych banków państwowych, które się zwięk
szyły. Wkłady oszczędnościowe wykazały dal
szy wzrost. Na giełdach papierów wartościo
wych tranzakcje papierami procentowemi nie 
wykazały większego oży wierna mimo mocniej
szej tendencji kursów,

Wśród artykułów hodowli rolniczej zwyżką 
cen objęte zostały na rynku wewnętrznym 
bydło i nierogacizna. Położenie poszczególnych 
gałęzi przemysłowych było

niejednolite
przy utrzymujących się trudnościach zbytu 
w kraju i zagranicą. Rozmiary wydobycia 
węgla kamiennego, wskutek sezonowego spad
ku zapotrzebowania w  kraju i  ,

skurczenia się eksportu,

doznały ograniczenia; zapasy węgla na zwa
łach' kopalń wzrosły. Hutnictwo cynkowe mun-o 
pęwitej poprawy cen zmniejszyło swą wytwór
czość, gdyż obniżył się eksport cynku. Nieco 
pomyślniej kształtowało się położenie hut że
laznych, które zwiększyły produkcję dzięki 
większym zamówieniom rządowym, otrzyma
nym w styczniu, oraz nieznacznej zwyżce eks
portu w miesiącu sprawozdawczym.

Rola p l a c e k  konsularnych w popieraniu eksiortu.

Wygrana na loterii klasowej.
W czternastym dniu ciągnienia 5-oj klń,sy! 

22-ej polskiej lolerji państwowej dalsze, głó
wniejsze wygrane padty na numery nastę
pujące:

Pu 2.000 i t  na Nry: 42023 67998 77039

W  związku z przeorowadzanemi obecnie 
na wielką skalę zmiauami aa placówkach 
konsularnych, ''1 na uwagę zasługują bliższe 
szczegóły o służbie konsularnej.

Ożywiające się coraz bardziej stosunki 
handlowe między Polską a zagranicą wyma
gają powiększenia placówek konsularnych 
i rozszerzenia ich agend.

Placówki zagraniczne Polski, jeśli chodzi 
o międzynarodowe stosunki wymieniu — 
pełnią znacznie donioślejszą w gruncie rze
czy rolę, niż to zazwyczaj ma miejsce w pan 
stwach bardziej zamożnych i lepiej ugrunto
wanych na terenie wymiany światowej. Pań
stwa te posiadają niemal we wszystkich kra 
jach, wchodzących w  rachubę, jako rynki 
zakupu lub zbytu, reprezentacje swych inte
resów w' postaci czynnych w  życiu gospodar- 
czern osób prywatnych, związanych 0 danem 
państwem wspólnotą obywatelstwa, narodo
wości, kultury lub realnych interesów. Na
turalne te reprezentacje odciążają oficjalne 
placówki w  całym szeregu prac i zwężają 
ich zakres działania nieraz bardzo znacznjejj

Odmiennie przedstawia się sprawa u nas. 
Wprawdzie posiadamy liczną i po całym 
świecie rozproszoną emigrację, przeważnie 
jednak stan majątkowy, oraz doniosłość jej 
gospodarczej roli na terenie zamieszkiwane
go państwa nie nadaje emigracji polskiej 
tego ciężaru gatunkowego, który jest nie
zbędny do reprezentowania interesów eko
nomicznych kraju zagranicą. Stan ten prze
rzuca znaczny ciężar pracy i obowiązków na 
nasze oficjalne reprezentacje.

77339 107726 135503 141145 159037 185957.
Po 1.00U zł. na Nry: 15437 17302 23106 

23590 28879 3.1283 48503 73409 74030 80636 
86007 94061 107844 117275 133860 135568 
137294 116637 118248 160149 17530-1 182163; 
184543 208454 208914.

Polityka konsularna Ministerstwa spraw 
zagranicznych opiera się na współpracy 
z Państwowym Instytutem Eksportowym. — 
Istnieje cały szereg krajowy zwłaszcza odle
glejszych. gdzie konsulaty stanowią ośrodek 
dla naszej ekspansji handlowmj, koncentrując 
w  swej działalności większość inicjatywy 
i pracy w kierunku nawiązania i pogłębienia 
stosunków handlowych między danym kra
jem a Polską. Braki jednak w obsadzie pla
cówek konsularnych są duże.

W takich np. Incljach Brytyjskich, z ktorc- 
mi obrót roczny Polski wynosi około 120 inilj. 
zł., w kraju, gdzie obecnie istnieją korzystne 
widoki dla rozwoju naszego eksportu, w kra
ju, reprezentupącym jeden z najbogatszych 
i najludniejszych obszarów świata, — nie po
siadamy dotychczas am jednej placówki kon
sularnej, ani dyplomatyczni i W całej części 
świaia — Australji wraz z Oceanją, z któremi 
obrót Polski przekracza średnio rocznie 60 
milj. zł., wyrastając z to k u  na rok, nie mamy 
również żadnej placówki. Reprezentacje na
sze no terenie Chin, w postaci dwóch delega- 
eyj w Szanghaju i Charbinie — są zupełnie 
niewystarczające dla potrzeb naszych intere
sów'. Podobnie słabo ogarnięte siecią kon
sularną Polski są bogate i posiadające wie! 
kie możliwości rozwoju stosunków/ wymien
nych kraje Ameryki Łacińskiej, Ameryki Po
łudniowej itd.

§ :
83 upadłości w  styczniu.
Według danych G. U S-, ogłoszono w Pol

ice w styczniu br. ogółem 63 upadłości (wobec 
66 wjgrudniu 1930 r.), z czego 42 w wojewódz 
twa eh centralnych. 12 w poznauskietn. i Pomor
skiem, 8 w południowy ch i 1 w Śląskiem. 1 

.W całym roku 1930 ogłoszono 815 upadło
ści (47gi ty . woj. centralnych, 163 w poznań 
skiem i pomorskiem, 133 w południowych, 43 
w Śląskiem i 4 we wschodnich), gdy w roku 
1929 —i 516, a w 1928 tylko 288 upadłości.

SPRAW Y TUR VSTYCZNO - UZDROWISKO
WO - HOTELARSKIE.

Małopolska i Śląsk z ich uzdrowiskami, o 
charakterze i znaczeniu eurooejskiem. oraz 
z całym szeregiem wspaniałych i malowniczych 
letnisk, wysuwa się na czoło zagadnień tury
styczno - uzdrowiskowo - hotelarskich w Polsce. 
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie doce
niając w nełni znaczenia, jakie sprawy te po
siadają z punktu widzenia, zarówno ogólno 
państwowego, jak i interesów samego zdro- 
jownictwa. oraz racjonalnie uiętej j zorgamzo- 
wanej turystyki —  wystąpiła na Zmździe 
Związku Izb przemysłowo-handlowych Rz. P., 
odbytym w Krakowie, w dniu 6 grudnia 1930, 
z 6zeregiem referatów, poświęconych zagadnie
niom turystyki i uzdrowisk. Referaty ujmują
ce szczegółowo potrzeby naukowe i organiza.- 
eyioe zdrójownictwa, oraz uwyrraklaiace no- 
trzeby skoordynowania wszystkich zaintereso
wanych w turystyce czynników, zostały wy
dane staraniem Izby Krakowskiej w broszurze 
p. t, „Sprawy turystyczno-uzd-niwisk iwo hote
larskie w Krakowskiej Izbie Przemysłowo-Han
dlowej11. PubPkaeja ta zawiera również wroto- 
kół oraz referaty, dotyczące tych samych za
gadnień. gruntownie omówionych na zebraniu 
w dniu 3 marca b. r. w  łzbie K-akowskiej, 
na którem to zebramu zostało utworzone Re- 
gjnnalne Zrzeszenie Gosnodarcze przemysłu tu
rystycznego, hotelarskiego i uzdrowiskowego.

OFTC.TAT/W\ GTFł D A W A T D T O W A .
Warszawa 26 marca, Dolary 892, 8.94. 8.90. 

Dewizy: 1101813 12415 124.46. 123.84; Bndaneszt 
155.48) 135.88. 155.63* Londyn 43.33tg. 43 14 . 43.28; 
Nowy jork 8.91, 8.98. 8.89: Paryż 34 90 34.99, 
34.81; Rzwaiearia 17ino. 172.08. 171 22; Wiedeń 
125.38. 125.69. 125.07; Włochy 46 74. 46,86, 46 62, 
Benin w cmrorach prywatnych 212.55.

KURSA OBLIGACJI.
3% premjowa budowlana 45 — f %  k on wersyj

na 49.25 — 5%  kolejowa 46 — 6 % dolarowa 
7450 — 7% stabilizacyjna 88—84.25 — 10% ko- 
lejow 104.50 — 8% Lis w Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 — 7% lis ty  Za ;tawne Banku G oto . 
K ń 83 ,25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 26 marca. Paryż 20.33%, Londyn 

25.2414. Nowy Jork 5.19 67%. Belarja 72.39. W,o- 
ehy 27.22. Hiszpania 55.50. Holandia 2os 30, Berlin 
123.84, Wiedeń 73.07. śztokhdm 139 26. Oslo 
139.05 Kopenhaga 139.02%, Pofja 3.76%. lYaga 
15.4w. Warszawa 58.20. Budapeszt 90.60, Białogród 
9.12.85. Ateny 6.70, Konstantynopol 2.46%, Bu
kareszt 3.09, Helsingfors 13.27%, Buenos Aires 
181.00.

Sobo ta 28 marca. ~
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe: 13.10 
Komunikat meteorologiczny; 14.20 Komunikat go
spodarczy; 14.40 Przegląd wydawnictw periodycz
nych; 15 Odczyt lla maturzystów; 15.50 Skrzynka 
techniczna, 16.1G Komunikat dla żeglugi; >.6.15 
Płyty gramofonowe; 16.45 Koncert z Warszawy;
17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Audycja dla dzieci 
młodszych: „Bubu, Bebe i Bibi11 pióra St. Henna- 
ga, w radjofonji. p. J. Romowie?, następnie kon
cert dla dzieci z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 
19.10 KońfUnikaty rolnicze; 19.25 Świetlica, str:e- 
lecKa; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Fel- 
jetan z Warszawy; 20.15 „Przegląd polityki zagra.
■ .icznej ubiegłego tygodnia11 — J. Reguła; 20.30 
Muzyka lekka,; 22 Feljeton z .Warszawy; 22.15 
Utwory Chopina; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna.

Lwów (380.7). G. 15.20 Pogadanka szachowa 
w opracowaniu p. M., Seinfelda; 15.45 Skrzynka 
pocztowa dla najmłodszych. Korespondencję bie
żącą omówi p. Ada Arct-Jampnlska; 16.45 Reci 
tal śpiewaczy p. M. Sąsiedzkiej, Recital śpiewaczy 
p. J. Zubika, akamp. p. T. Serndyński; 17,15 
Żarty logiczne11 wygłosi prof. dr A. Ajdukiewicz. 

Transmisja na wszystkie _ stacje polskie; 22.35 
„Mali ludzie wielkiej ziemi11 — wygłosi p. T. Li- 
siewicz.

Warszawa-Raszyn (1411 8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofono
we; 14.40 „Przegląd wydawnictw uerjodycznych11; 
15 Odczyt dla maturzystów pt,.: „Państwo i spo
łeczeństwo w7 Polsce pi&stowej11:. 15.50 Skrzynka 
Booztowa techniczna; 16.2G „Kącik artystyczny L. 
S. G .^ 16.35 Płyty gramofonowej. 16.45 Kącik dla 
młodych talentów. J. Sukiennicka i W. Lebfówna 
(dwa fortepiany); 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 
Słuchowisko dla dz‘eci z Krakowa; 19.25 Uwagi i 
wskazówki dla rietektorowiczów, 19.30 Płyty gra
mofonowe; 19.35 Program na- dzień następny; 
19.40 PrasWy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty gra
mofonowe; 20 Feljeton pt.; .,Jeszcze wczcraj11;
20.15 „Sejn w r. 18311 20.30 Muzyka lekka. Wy
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St, Nawn-ta. I. 
Carnero (śpiew) i M. Ronczka (ksylofon); 22 Fel
jeton pt.; „Nieznajomi przyjaciele1; 22.15 Utwory 
CtópfiOa;.2Ś Muzyka lekka taneczna z restauracji
i dancingu hot la ..Polonja11.

Katowice 1108.7). G, 15.20 Komunikat. Polskie 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Wojen ództwa Śląs
kiego, oraz komunikat "Teatru Polskiego: 16.45 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci; 18.45 Codzienny odcinek powieściowy;
19.15 Mjr. .T. Ludyga-Laskowski, prez FIDACU: 
..FTDAC i przebieg obrad na Kongresie w Ame-

Zapomniał o wszystkiem...
Do gabinetu znanego pisarza, Edgara Walla 

ce‘a. wpada jegomość o zrozpaczonym w/razio 
twarzy:

—■ Czytałem powieść pańską. Nic m igłom się 
od niej oderwać, zapomniałem o wszystkiem, nie 
spojrzałem uawet na zegarek. Spóźniłem s;ę do 
biura i szef wydalił mnie z miejsca. Co ja teraz 
poc-zrę?

Wallace bierze książkę z półki i podaje ją przy
byszowi-

— Oto mój' najnowszy romans! Jest on tai. 
zajmujący, że przy lekturze zapomnie pan zupeł
nie o utracie posady.



Nr. 83

Pułk. Koc kończy rokowania
o wydzierżawienie magistrali.

Warszawa, 26 .3. (Telef. wl.). Wiceminister 
skarbu pułk. Koc, który prowadzi wszystkie 
agendy, któremi dawniej zarządzał wicemin. 
Starzyński wyjechał do Paryża, aby prowadzić 
rokowania pożyczkowe w sprawie sfinalizowa
nia budowy magistrali węglowej Śląsk — Gdy
nia. Pulk. Koc powróci w  końcu tygodnia.

Ulgi w nowej kolejowej taryfie.
Od 1 kwietnia b .  t . wchodzi w życio nowa 

taryfa- osobowa i bagażowa, która w porówna
niu z dotychczas obowiązującą, przynosi-roz
szerzenie ulg dla, biletów okresowych, uczniow
skich i turystycznych Czas pobytu w uzdrowi
skach, wymagany .celem uzyskania zniżki po
wrotnej. .skrócono z 14 .dni do 10. Nowością 
jest zwiększenie odległości przy biletach okre
sowych do 150 km. Prawo da (przejazdów ulgo
wych dla studentów szkół akademickich, rozr 
szerzono także na t. zw. praktyki wakacyjne. 
Miesięczne bilety uczniowskie, rozszerzono na 
odległość do 150 kin. Prawo da ulg dla zbio
rowych wycieczek szkolnych udzielono również 
szkoleni, nie mającym prawa publiczności, pod 
.warunkiem poparcia wycieczki przez przeleża
ną. -władzę państwową. •' - - •  : • >

Nowa taryfa wprowadza transport rowerów 
za spocjalneini biletami roworowemi. ale tylko 
na odległość do 80 km. Za dostarczenie da 
przewozu chorych wagonu bagażowego lub 
towarowego płacić się będzie cenę 5 biletów 
drugiej klasy, a nie 6 biletów klasy pierwszej, 
jak to było d ntycliczsu.

Przedłużenie zas iłków  dla bezrobotnych
Warszawa, 23. 3. (Tel. wł.j. Minister Skarbu 

zarządził, że dla bezrobotnych.- którzy Je 30 
kwietnia br. u łącznie wyczerpią zasiłki-z hnr- 
flusgu bezrobocia .należy w niektórych miejsco
wościach okres pobierania zasiłku przedłużyć 
7, 13 do 17 tygodni. Zarządzenie to obejmuje 
województwa warszawskie, pomorskie, poznań- 

jskie i śląskie, nadto powiat drohobycki i sa
nocki.

Nieuczciwi dyrektorowie Zakł. Kred. 
we Lwowie.

Warszawa, 2!i. 3. (T<d. wl.\ We Lwowie 
zawiesił płatność Powszechny Zakład Kredyto
wy przy pl. lyłarjackim 6 . Instytucja, ta trudniła 
się sprzedażą dolarówek i obligaeyj pożyczki 
inwostycyjucj. -. . ' x

Lwów*. (P A T )! ..Gazeta Poranna” dowia
duje się, iż śledztwo sadowe, prowadzono 
w  .sprawie nadużyć -popełnionych przez Po
wszechno Zakłady Kredytowo wo Lwowie, 
c)osiun:/.y!Q obfitego; materjalti dowodowego 
przeciwko dyrektorom lej instytucji, którzy, 
jak wiadomo, zbiegli przed kilku tygodniami 
zagranicę. Dotychczas ustalono, że straty, wy
rządzone przez te instytucje, dochodzą do 
kwoty pól mil jonu zł.

AFERA NAFTOWA.
W związku z aferą naftową wyjechał do 

Borysławia okręgowy sędzia śledczy w Sam
borze, eelcnt dalszego przesłuchania świad
ków-. Przesłuchano kilka osób. Śledztwo trwa 
w dalszym ciągu, a wyniki jego trzymane są 
w tajemnicy.

U;q?ie kolportera bibuły bolszewickie*.
Warszawa, 26. 3. (Tel. wt). Władze granicz

ne w Tczewie podczas rewizji bagażu u nieja
kiego Czesława Rydalskiego z Warszawy in
kasenta firmy Spiess znalazły wielką ilość bi
buły komunistycznej oraz kilkadziesiąt egzem 
plarzy „Nowego Przeglądu", pisma komuni
stycznego, wychodzącego zagranicą. Przy ro* 
wizji osobistej znaleziono u Rydalskiego pod 
bielizną pas, w którym znajdowały się sprawo
zdana i instrukcje Komintertiu dla komuni
stycznej partji Zach. Ukrainy. Instrukcje za
wierały plan akcji na 1 maja.

Warszawa 26. 3. (Telef. wh). P. Prezydent

„GLOS NARODU" z dnia 27-go marca 1931

tfuunnua

»  8  Ł *  O  ] V  O  6  «

Cljem. pralnia-artyst. farbiarma 

Krahów, florjańska 29. (podwsrztP 
Podgórze, ulica "Józefińska z8.

Dając
na js ta rann ie js ze  wykonan ie

Ucz y  n a jn iż s z e  ceny
dzięki najnowszym urządzeniom

JS* *tzon wio8«n«y zniih* ten.

Uczeni zabierą głos w sprawie konstytucji.
Warszawa, 26. 3. (Tel. wt.). .Marszalek Sej 

mu p, Świtnlski rozesłał do 4 towarzystw praw
niczych, a mianowicie do Towarzystwa Praw
niczego w .Warszawie, Polskiego Tow. Polityki 
Snolećziiej w Warszawie, Tow. Prawniczego 
imienia Daniłowicza w Wilnie oraz Stałej Dele
gacji Zrzeszeń i Instytucyj Prawniczych w War 
szawie pismo z prośbą o zabranie głosu w an
kiecie konstytucyjnej. Jednocześnie marsz. 
Świtalski wysłał pisma w tej samej sprawie 
do następujących 27 uczonych: Wład. Abraha
ma, ;Michała Bobrzyńskiego, Stan. Bukowiec
kiego, Józefa Buzka, Zygmunta Cybichowskie- 
go, Edw. Dubauowicza, b. wojew. Piotra Dunin- 
Borkowskiego, Stan. Estreichera, Stan. Grab
skiego, Konstantego Grzybowskiego, Jana G11- 
minskiego, b. wicemin. Maurycego Jaroszyn-

ligowskiego, Kaz. Zakrzewskiego, Wład. Za
wadzkiego z Wilna, Wł. Grabskiego.

(Wśród nazwisk tych jest paru działaczy 
sanacyjnych, których żadną miarą nie możua- 
by zaliczyć do najwybitniejszych prawników. 
U. Red.).

Sesja nadzwyczajna w maju?
Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.). Wedle pogło

sek w połowie maja należy się spodziewać 
zwołania nadzwyczajnej sesji, która potrwa 
krótko, jakieś 4 do 0 tygodni. Sesja nadzwy
czajna poświęcona będzie sprawom finanso
wym, a także kwe.-tji samorządowej.

Mówi się o wprowadzeniu w- życie t. zw. 
malej ustawy samorządowej, któraby ujedno- 

skiego, b. min. Czesława Klamera, prof. A . ! stajniła samorząd na szystkich ziemiach Tlzpli- 
Krzyżanowskiegg, Ludwika Kulczyckiego, tej. Gdyby taka ustawa została uchwalona, 
prof: Stali. Kutrzeby, Wład. Maliniaka, Ant. byłyby rozpisane wybory do rad miejskich we 
Peretiatkowicza, Leona Pinińskiego, Michała wszystkich tych miejscowościach, gdzie kaden-
Rostw orawskiego, Macieja Starzewskiego, St. 
Starzyskiego, Wład. Studniekiego, Adolfa Su-

cje rad wygasły lub też gdzie funkcjonują ko
misarze rządowi.

L iga  Narodów zajmie się sprawą
układu austrjacko-niemieckiego.

Londyn 26 marca. Po wczorajszej inter
wencji angielskich reprezentantów dyploma
tycznych w Wiedniu i Berlinie zaznacza się 
w dzisiejszej "prasie angielskiej ostrzejszy kurs 
przeciw a.ustro-niemieckiej umowie gospodar
czej. Nastąpiło to niewątpliwe o także z powo
du niedelikatnej' odpowiedzi kanclerza dra 
Rrtlhiirtrra. ,   ......

Liberalny „News Chronicie’4 wyraża obawy,
że nie chodzi tu wyłącznie o unję celną. Naj
lepiej byłoby,, aby całą tą sprawą zajęła się 
.szczerze Liga- Narodów'.. ■

..Times44 wykazuje konieczność, zbadania u- 
klad,ii łni t̂.rj:i.c.kojniemIoe.kieg!.ł. nie tylko • pod 
względom legalności, lecz także z punktu poli
tycznego i. goaóodarczego.

„Daily Herald’4, organ Partji... ITacy dopa
truj*:- się w o.i.lpowiedzi Briiningu. podejścia L i
gi Narodów przez Niemcy. Dziennik twierdzi,
iż nio ulega wątpliwości, to Anglia i Francja
postawią tę sprawę na porządku dziennym
przyszłej sesji Rady Ligi.

Benesz przeciw unii celueL

Rzplitcj przyjął w dniu dzisiejszym w południe 
prezesa Banku Polskiego p. Wład. Wróblew
skiego.

Praga, 26 marca. Na dzisiejszem posiedze
niu komisji zagranicznej parlamentu czechosło
wackiego wypowiedział się minister spraw za
granicznych "dr. Benesz w  sprawie austrjaeko- 
nięmieckioj unij celnej. Dr. Benesz 111. in. oświad 
czyi:

„Cala sprawę należy ująć z trzech punk
tów: gospodarczego, politycznego i prawnego. 
Ze stanowiska politycznego i gospodarczego 
projekt ton byłby tylko wtedy zadowolający, 
gdyby był wykonany w- ramach obejmujących 
całą Europę i gdyby był zmieniony tak. aby 
odpowiadać interesom wszystkich państw. Tak 

j jednak, jakim jest dziś, nie odpowiada naszym 
interesom gospodarczym ani politycznym a na
wet je narusza. Układ ten mógłby także za
szkodzić interesom innych państw i zagrozić 
poważnie pokój w Europie środkowej, stawia 
na jest także kwestja „Ansćhliissu" politycz
nego. do którego nasze stanowisko jest wszyst 
kim dobrze znane, z  tego powodu plan musimy 
odrzucić. Co się tyczy strony prawnej, stawia
na jest zupełnie słusznie kwestja. czy plan ten 
nie narusza innych zobowiązań, zawartych 
w traktatach pokojowych a szczególnie w trak-
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tacie z St.- Germain i w protokole genewskim 
z 1922 r. Naszom zdaniem wykonanie planu na
szyłoby te zobowiązania. Uważam zatem, że 
Bria-nd i Henderson postąpili właściwie, orze
kając, że cala Ta sprawa unji celnej musi być 
zbadana przez Ligę Narodów. Sądzę, że w Ge
newie zapadnie wyrok sprawiedliwy i polity
cznie rozsądny. Chodzi przecież o sprawę do
niosłą dla -pokoju europejskiego11.

KONFERENCJA MALEJ ENTETY.

Paryż 26 marca. .,0euvre<; dowiaduje się, 
że na skutek porozumienia- rządu czechosłowac
kiego z rządem rumuńskim ma być ‘zwołana 
nadzwyczajna konferencja, państw Malej En- 
teflty. która zajmie się zbadaniem sytuacji, ja
ka obecnie powstała w następstwie zawarcia 
aiistrjacko-nicmieckiego układu gospodarczego.

Reichstag zakończył obrady.
Berlin 26 marca. Reichstag zakończył dziś 

obrady i odroczył się do 13 paź dziennika br. 
W  czasie przerwy obradować będą poszczegól
ne komisje.

Przy końcu dzisiejszego posiedzenia .Roichs- 
tag przyjął ustawę o pomocy wschodniej 309 
głosami przeciw 65.

Pogrzeb b. kanclerze H. Mullera.
Berlin 26 marca. Dziś po południu odbył się 

pogrzeb dawnego .kanclerza Rzeszy, przewodni
czącego frafceji soe.jAfco-denrokira-tye.znej Reicha 
tagu Hermana Mullera, Ulice, któremi prze- 
chatoił kondukt pogrzebowy, udekorowano fla
gami państwowemi i narodowemu Po obu stro
nach' jezdni ustawiły się niezliezno tłumy pu- 
hHcznoóei, Na pogrzeb przybyłe* licem delega
cjo z całego kraju i zagranicy, M. im. przybyli 
premier dutwki Stauning, dawny kanclerz Ron- 
ner i himnistrz Wiednia Seitz. jako delegaci 
z Austrji, Emil Yamderrelde (Bel-gja), Leon 
Blum (Francja), burmistrz Amsterdamu VI i c- 
gen i sekretarz Mięrłz.ymarodówk-i w  Zurychu 
dr. Fr. Adilor. W  pogrzebie wzięli udział człon
kowie rządu z kamicJerzenł Brhniingem na czele, 
oraz ealy korpus dyplomatyczny.

TITULESOJ JEDZIE DO PARYŻA.

Warszawa 26. 3. (Telef. wł.). Poseł rumuński 
w Londynie Tifculeecu opuścił Bukareszt, gdzie 
bawił w towarzystwie posła rumuńskiego w Pa 
ryżu Lupuieanu. Pisma rumuńskie stwierdzają. 
że p. Tituiesou nio udało się stworzyć gabine
tu koncentracyjnego, gdyż pełnomocnictwa, 
udzielone mu przez króla, okazały się niewy
starczające.

W YDALANIE  CUDZOZIEMSKICH 
M ARYNARZY Z AMERYKI.

Nowy Jork 26 marca. Minie ter ipraty po
czynił starania, alby ze Stanów Zjednoczonych 
wydalono wszystkidli cudzoziemskich moryna*; 
rzy, którzy po przybyciu do Stanów Zjedno-  ̂
czemych opuścili służbę na okrętach i uzyskali' 
pracę na lądzie. Zarządzenie fo dotknie około 
100 tysięcy osób.

Paryż 26 marca. Na lotinislcu w Madrycie 
spadł wczoraj eamolot wojskowy i uległ znisz
czeniu. Obaj lotnicy ponieśli śmierć.

-— - *0—

Strzelanina na ulicach Madrytu.
Madryt. 26. 3. (P A T ) Agencja „Babra" 

donosi: Niektóre elementy radykalne, korzy
stając z przywrócenia gwaraueyj konstytu
cyjnych, jak również akcja wywrotowa wśród 
studentów spowodowały w .Madrycie niepo
kój. Policja zmuszona była inlerwenjować, 
przyęzem wywiązała się wzajemna strzela
nina. w wyniku której jeden członek gwardii 
cywilnej został zabity, a kilkunastu policjan
tów i osób cywilnych odniosło rany. Mimo 
tego zajścia, rząd nie zejdzie 7. obranej przez 
siebie drogi. Komunikat wczorajszy do pra
sy przypomina o przywróceniu swobód kon
stytucyjnych i zaznacza, że rząd bronić będzie 
porządku przez, zastosowanie wszelkich pra
wnie przysługujących mu środków.

Krwawe rozruchy w Cawnpore.
Londyn *20 marca. Zaburzenia w Cawnpore 

trwają w dalszym ciągu i pochłonęły dotych
czas okoto 50 zabitych i kilkuset rannych. 
Wśród zabitych znajdują się także kobiety 1 

■ dzieci.
Tlo tych walk jest następujące: Na znak 

protestu przeciw straceniu morderców wyższe
go urzędnika w La .horę, zebrali się Hindusi i 
urządzili demonstracje uliczne. Ponieważ ma
hometanie odmówili wzięcia udziału w deanom- 
St-racji. Hindusi napadli na ich sklepy i .domy i 
poczęli je demolować, Wynikły z tego walki, 
które trwają trzeci dzień z rzędu.

f
Ks. Kanonik

JAN FIGWER
Proboszcz w. Stryszowie, 

Wicedziekan dekanatu suskiego,

przeżywszy lat 72, zaopatrzony SS. 
Sakramentami zasnął rv Panu dnia 

25-go marca b. r.

Ek.tportacju zwłok 7, plebanji do ko
ścioła pa-ra.fjaluego nastąpi w piątek 
27 b. m. o gid z. 10.20 popołudniu.' 
Pogrzeb \y -mhofę 23 b. m. przedpn- 

TsnJnjem.. liii który zapra-za Krewnych 
Przyjaciół. Kolegów i Znajomych

Stroskana siostra, 
oraz Księża z dekanatu.

NEKROLOG JA.

Ś. p. Siostra Oktaw ja Borkiewiczównu.
W dniu 11 lutego 1931 r. zmarła w ,Ta- 

zlowcu ś. p. Siostra Oktawja Borkiew ic/.ówna 
zakonnica tamtejszego klasztoru Sióstr Nie- 
pokalanek. Dożyła sędziwego wieku 81 lat 
życia, urodziła się bowiem w Molsliein w o 
Francji (Alzacja) dnia 8 września 1.846 roku 
jako córka emigranta Ludwika Borkiewicza, 
uczestnika walk za wolność 1881 T.,. kapitana, 
kawalera Yirtuti Militari, rannego w- bitwie 
pod Grócliowem i matki Francuski z domu 
Ludwiki Yeschftr, wnuczką z.aś była Józefa 
Borkiewicza, żołnierza kośe-iuszkow skiego, 
porucznika wojsk koronnych, radcy Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego w Kielcach 
i właściciela Rokitna w Miechowskiom. .Już 
jako dziecko odznaczała się wielkiemi zdol
nościami umyslowomi. a cechą Jej charakteru 
była prawość i obowiązkowość. Nio znała co 
to ludzkie, wzgiędy, kochała prostotę i jedy
nym Jej celem było służyć Bogu. Po otrzy
maniu starannego wychowania w domu ro
dzicielskim, około 1865 roku ukończyła- szko
ły w Paryżu, a po śmierci rodziców, wróciw
szy do kraju wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny 
w* Jazłowcu — w rok dostała habit z im ie
niem Siostry Marji-Oktawji od Zwiastowania 
Zmarła uczyła języka francuskiego i przez 
długie lata była mistrzynią pensjonatu w do
mach Zgromadzenia w Jazłowcu, Jarosławiu, 
i Niżniowie.

Do ostatniej chwili życia sprawy Kościoła, 
Polski i Franoji-gorąceiu sercem obejmowała, 
w ciągłej modlitwie polecając je Bogu. Od 
siedmiu lat nie opuszczała celi, z heroiczną 
cierpliwością, bez słowa skargi, znosząc cier
pienia i oczekując z upragnieniem chwili po
łączenia sio z Tym, któremu całe życic słu
żyła. Przyjąwszy Sakramenta św. cicho prze
szła cło wieczności. Wieczny odpoczynek r « «  
dać Panie tej szlachetnej L świetlanej duszy

„KOMUNIKACJA44

Pod tym tytułem wygłosi w piątek dnia 27 
mai-i-a b. r. o godzinie 6.15 wieczorem w sali 
Muzeum Przemysłowego w Krakowie, ul. Smo
leńska 9 p. inż. Aleksander Bobkow-ki. Prozo.4- 
Dyrekcji Polskich Kolei Państwowych wykład, 
który będzie 23-cim z cyklu wykładów* ckono- 

j  micznyeh, zorganizowanych’ przez. Związek 
Przemysłowców w* Krakowie. Wstąp wolny.
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W łaścicielka kawiarni „P od  Urszulą" 
spoglądała z rozrzewnieniem na „ciało pe
dagogiczne", grające codzieimie partyjkę 

brydża w  je j zakładzie. Pomyśleć tylko! Ta 
k ie dystyngowane towarzystwo zbiera się 
właśnie u niej... Na-przykład profesor Yir- 
non, zawsze wyświeżony, elegancki, taki 
n iezwykle uprzejmy, taki wytworny... Albo 
naiuczyciel gimnastyki, kapitan Nick... Bo
hater wojny światowej, odznaczony orde
rem leg ji honorowej, to chyba też coś zna
czy!... No, a pi ofesor Manuel, wprawdzie 
trochę zrzędzi i jest zaniedbany w ubraniu, 
ale co za erudycja, jaka uczoność! A znów 
profesor Barthlemy to cnodząca łagodność, 
Bardzo, bardżr- wytworne towrarzystwo 
zbiera sie w i-n ii, co do tego nie
może być dwóch zdań!

K iedy dziś wieczorem zjawili się o zw y
kłej porze, wybiegła im naprzeciw, czerwo
na ze wzburzenia.

—  Co za straszne w ydarzen ie!.—  powi
tała ich okrzykiem. —  Biedny pan Yalen  
ce! Wyobrażam sobie, jak rozpacza jego żo
na! Biedactwo, takie delikatne, dobre i ślicz 
ne. Jakże się ona czuje? Czy aby mogła 
płakać? To  bardzo pomaga. W  jaki sposób 
to się wszystko stało?

Profesorowie Vim on, Barrhelemy i 
Manuel zajęli w  milczeniu swoje zwykłe 
miejsca, lecz ponieważ nawałnica słów zac
nej pani Urszuli nie zwiastowała bliskiego 
końcad'Virnon burknął coś o nieznośnem 
wścibstwie kobiet' wogóle, a hotelarek

w  szczególności (przy kawiarni „Pod Urszu
la " ) m;eścił się też i hotel, jedyny zresztą 
w  miasteczku) i patrzył wcale niezachęoa- 
jącem spojrzeniem na poczciwą kobiecinę, 
która jednak mało się przejęła jego nie- 
grzecznością. Była przygłucha i nie dosły
szała tego, co mówił. Kapitan Nick chciał 
jak najprędzej zasiąść do kart, wobec cze
go zaspokoił ciekawość paru Urszuli, komu- 

I nikując jej. że dyrektorowa Yale-nce czuje 
się stosunkowo nieźle, o ile wogóle można się 
czuć nieźle w  takich okolicznościach, że 

mogła płakać i że ma nadzieję, że jej to 
pomogło, następnie wygłosił parę filozoficz
nych uwag na temat życia i śmierci, „tak, 
moja pani, nie wiadomo, kto z brzega" i za- 

I c-zął mały przykład o zuikomośeiacb tego 
|‘świata, lecz w  najciekawszem miejscu 
przerwał mu profesor Y im on cierpkiern: 

i „gram y dzisiaj, czy też będziemy rozmawia- 
: Ii na tematy m etafizycznej? wobec czego 
1 zaaferowana pani Urszula puściła się galo
pem po karty, a kapitan Nick zajął miejsce 
przy stoliku. Obsłużywszy stałych bywał 
ców, hotelowych pospieszyła do innych go- 
Łci, aby udzielić im najświeższych nowin —  
„z  najwiarygodniejszego źródła \ Parę 
zdawkowych zdań kapitana posłużyło jej 
za kanwę, na której wyhaftowała sobie cały 
romans. „Tak , proszę państwa, to tragiczna 
historja. N ie mogę niestety powiedzieć 
wszystkiego, co o tern usłyszałam, zbrod
niarz został poznany, ale nie powiem nic 
więcej... Jedno nieopatrzne słowo mogłoby 
się zemścić na tym, który je wyrzekł.

Pani Urszula coraz bardziej podniecała 
się własną, fantazją, unoszącą ją na tory 
zgoła nieprzewidziane dla mej samej, gdy 
zauważyła, że jej audytorjum obserwuje

jeder- ze stolików. ZwróĆiwszy oczy w  tę 
stronę, aż zaniemówiłu z oburzenia.

—  Młoda panna w  kawiarni, sama! Nie, 
to coś niesłychanego! Co za nieprzyzwoi- 
tość!

Pani Urszula słyszała wprawulzie o w iel
komiejskich pannach, które „podobno" uczę 
szczają do publicznych lokali, ale w jej m ia
steczku nie zdarzyło się jej nawet oglądać 
czegoś podobnego, T to gdzie?... W  je j wła
snej renomowanej kawiarni, słynącej na ca
łą okolicę z solidności... Myśli pani Urszuli 
gwałtownie zmieniły bieg...

—  Chociaż —  zastanowiła się —  w ła
śnie dlatego, że moja kawiarnia jest solidna, 
może być uczęszczana przez młode panny... 
Ostatecznie cóż w  tern złego, że dziewczyna* 
przyszła napić się kawy... Jeśli to nawet 
jest niewłaściwe i w  ich miasteczku dotych
czas niepraktykowane, to przecież nie jej 
rzecz zwracać komuś uwagę. Pewnie, że jest 
to trochę dziwne i nie świadczące dobrze o 
moralności tej młodej osoby (ćiekawam. kto 
to jest? Nietutejsza!), ale cóż ją to może 
obchodzić!

Uspokoiwszy sumienie, chciała już zająć 
swój punkt obserwacyjny za kasą, gdy 
drzwi się otw orzyły i młody człowiek 
wszedł do lokalu. Rzuciwszy pobieżne spoj
rzenie na salę, młodzieniec, uśmiechnął sie 
czarująco, na co elegancka panna odpowie
działa równię czarującym uśmiechem i skie
rowawszy kroki w  jej stronę, najspokojniej 
zajął miejsce przy stoliku.

Biust pani Urszuli zafalował od nowej 
emocji.

—  To już szczyt wszystkiego! —  Pani 
Urszula pytała się samej siebie, czy dopraw
dy me jest to szczyt wszystkiego, ale po

namyśle musiała znów przyjść do wniosku, 
że ostatecznie nie może w tem być nic zdroż 
nego jeśli dwoje młodych ludzi umawia się 
w takiej solidnej kawiarni, a więc...

—  A  wiec... jeżeli zaczną zachowywać 
się nieprzywoicie... Jeżeli naprzykład zach
cą się całować publicznie, wtedy wyprosi 
ich z lokalu z całą bezwzględnością. To  po
stanowienie uspokoiło ją w zupełności; po
deszła, do grających, zerkając ukradkiem 
na młodą parę, aby w  razie czego zareago 
wać momentalnie i stanowczo.

—  Mój drogi —  mówił do profesora 
W n o  n kapitan Nick —  należysz z pewno
ścią do tych, którzy mają szczęście w miło
ści, bo co do kart...

—  W  takim razie —  przerwał mu Ma
nuel —  Barthlemy musi być zjadaczem serc, 
bo gra w  karty, jak szewc...

—  Dajcie pokój z temi dowcipami —  
niecierpliwił się Vinion —  Dwa kiery!

Pani .Urszula pochyliła się nad stolikiem.
—  Młoda panna przyszła do kawiarni! 

—  rzekła tonem, jaki przybierała dla udzie 
lania najbardziej sensacyjnych nowin.

Profesor Barthelemy otworzył szeroko 
zdumione oczy: Manuel zawołał z oburze
niem:

—  Panna! W  kawiarni? Sama? Skan
dal!

Cale „ciało pedagogiczne" nie umiało 
ukrvć zgorszenia. Pani Urszula dodała ko
mentarz:

—  Nie sama! Siedzi z młodym człowie
kiem!

Podtrzymi^wała ręką obszerny i falujący 
biust.

—  Czy wiedzą panowie, kto to jest?
(Ciąg dalszy nastąpi).

Wasne dla pań gospodyń! j
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L  13

p o le c a :
G n iew k ow sk a  A .

„Wssdłesasna kuchnia d o n  b ju“
Cena egzemplarza opra. nego zł. (0*80, po wcześhiajszem nadesłaniu należy 
tośc! przekazem pocztowym zł. 11*90, za pobraniem pocztowem zł. 12-85.

Zaleta tei książki jest jasry  i  przystępny wykłaa każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kucbn a domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w  jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, p rzw a gę  stanowią recepty potraw tanicu, 
smacznych i  zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscows odwrotna.

j e s t

na j tańszym
n a w o z e m !

Zamówienia wykonują odwrotnie

ifi l
Kraków 14. Feleton Nr. 114*72.

poleca

C U K U R N I A

Kraków, Bracka 7.
Poleca na święta 

terty, strucle, brbki 
serów ce. przekfadrńce. 
masy, lukry, przyjmu

je mak do tarcia.
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„Na Wielki Tydzień"
Księgarnia Krakowska,

Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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Czaputa T* X*,
Wielki Tydzień w Kościele

Cena z l. 2*~ 
Ł a c ia k  B i.  X .,

P rzew odn ik  o t i r ż i i w  W ieiKntygoiln iow ych
Cena z l.  - .8 0

OMicium major; *5 Hebdoruadac et
Octavae Paschatis juxtu Rubricas

Breviarii et Missalis romani.
Oprawne w płótno, brzegi czerwone z ł 12*10 

Oprawne w skórę, brzegi złocone zł. 23*23

W i e l b i  T y d z i e ń ,
czyli nabożeństwo W ielkiego Tygodnia 
według najnowszych v.ydań Mszału 
i brewiarza. W ydanie Ii zmienione

zł. 6*50 — Oprawne w płótno zł. 8*50

W ysy łk a  na za m ó w ie n ia  za m ie js c o w e  
od w ro tn a  po d o lic zen iu  rzec zyw is tych  

k osz tó w  op ła ty  p ocztow e j.
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kinowym

Ś M E D Y N A
W a e z y r J e

aluminjowe - ruLe

pisrwszcrzędne
w^az z pokrywkami.

$ % t n k i|
. zu
j 120 złotych

J e d y n a  o E sazja
tym o

k r ó t k i  czas .

7 2  s z t u k i
za

120 złotych

Kompletna
w y p r a w k a

k u c h e n n a
a lu m in jo w a .

7 2  s z t u b f  i
za

120 złotych 

Jedyna okazja
tylko

krótki czas.

7 2  s i t u k s l
z a

120 złotych

óedyna reklama naszej firmy to tani towar i pierwszej j a k o ś c i .
Ze względu na w ie lk i zanas pragniem y .Drzyiść z pomocą klientom  naszym. by um ożliw ić 
i udostępnić zaknpno tej kompletnej w jm rawki alum injowe:, za tak bajecznie niską cenę, a to 
tylko dla reklam y. —  Kto zakupi to dziesięciu innym  poleM by skorzystali z tak nadarzającej się

sposobności i okazji.

Towar wysyłamy tylko za gotówkę. —  Opakowania i wysyłki na pocztę nie zaliczamy.
Za towary bierze firma oełna odpowlrdhialnoś., i gwarantuje za dobroć tychże. Przy zamówieniu proszę croać dokładny adres 

i nadesłać na poczet wysyłki zł. 20 —  przekazem pocztowym -  Zlecenie zostanie odwrotnie załatwione.

ó garnków alum. gu byoh  31/2 litr. 2lizMitr. 13/4 litr. 1 litr. 3/4'Jjlitra — 4 rondle alum. grubych 2&4 litr. 1V4 liti 1 litr 
1/2 litr — 5 pokryw aium odpowiednich do tych naczyń. — 1 patelnia z rączką aluminjową. —  1 patelnia aluminjowa 
z uszkami. — 2 posypywaczki alum. (1 do piemzu, 1 do cukru)- — 6 łyżek alum. stołowych. -  <1 łyżpczek Uiium. ka
wowych. — 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytłoczonym na „CUKIER* i „KAW Ę*. — 1 solniczka kuchenna U; kg. — 
1 pałka do mięsa okuta, obustronnie. —  1 forma na babkę cynowana. — 1 forma na bu tyń, karbowana. — 1 tor to ‘ nica cyno
wana. — 1 praska do piere — 1 blacha na cwihak, karbowana. — t blacba do ciasta. — 1 sitko do rosołu i zup. — 1 sitao do 
herbaty — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków — 1 maszynka spirytus, z knotem kuchenna — 1 tacka niklo
wana — 1 tarło uniwersalne okrągłe. —  1 młynek do kawy metalowy z regulacją. — 1 maszynka do migdałów — 
1 drusziak cynowany. —  1 chochla czerpakowa. —  1 chochla druszlakowa. — t termos 1/2 litr oryginalny. — 1 neżyk 
do ziemniaków. — 1 nóż do chleba — 1 nóż kuchenny. — 1 koszyk na bulki. — 1 korkociąg. — 1 sitko kopytkowe 
do mleka. —  4 foremki do wykrawania. — 6 foremek na babeczlS — 2 wieszadła na rzeczy. — 1 deszczutka do kra

jania jarzyn. — 72 sztuk razem .

UWAGA*. Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może skorzystać ze zniżki 1'arniszy mosiężnych które to spr.e 
dajemy po 7 zł za sztukę kompietne wraz z konsolami, kółkami i żabkami.

W,BIN J/IUORSTTI Kraków, Rynek ‘GŁ ?4.

WYJĄTKIEM
jednorazowym uiścisz m ie
sięczny abonament w  B i
bliotece A. Gumplowicza 
traków  B rack a  L. 9.

front

Nie przepłacajcie!
Najtańsza sorzedaż i ODra- 

wa dzieł sztuki Wawrzeeki 
Eraków, ul. W ielopole 3. 
Najdogodniejsze -płaty, j

J4ŁU KUREK

„Andrzej Pan ik“
powieść — reportaż liryczny Krakowa.

D rug ie  wydanie
w  ogran. ilości 270 egz. numer, 
i podpisanycn przez autora.

Cena 2 zł»

Tylko u 'SebfciEsneAa!

x .  O b r a z y  r e l i g i j n e  r \
do m ieszkań  i k ośc io łów

F IG U R Y  św . K r z y ż a
Ramy i opraw a obrazów  
W ybór duży obrazków7,

różańce 
K s i ą ż e c z k i  do modlenia.

C e n y  z n i ż o n e
Dla P r z e w i e l e b n e g o  

D u c h o w i e ń s t w a  
dogodne wa runk i  

zapłaty.

STAN ISŁAW  RĄB
K r a k ó w ,  tiŁ  S ła w k o w s k a  4.

rag,

Wydawca u . „Głos Narodu" Skę z ogr. oapow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan M atjasit - ur Wan


